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ROBOTNI CZY 
I WŁOŚCIAŃNSKI 


Redakcja przyjmuje interesantów od 1 i pół do 3 


po południu. 


Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpowiada. 
Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 


Kasa czynna od 12 do 2-ei. 


————— 


Dpłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


NĘDZA 


Życie Polski dzisiejszej, Polski sa- 
hacyjnej, upływa pod znakiem nę- 
dzy. Nędza jest najznamienniejszą 
cechą dni naszych, Góruje ona nad 
wszystkiem, przytłacza zewsząd, 


Mamy prawie 400-tysięczną armję 
bezrobotnych, wegetujących w strasz- 
liwej nędzy. Tow. Stańczyk opisał 
wczoraj, jak ci nędzarze unikają 
śmierci głodowej: oto robotnicy, ma- 
jący jeszcze pracę, przygarniają nie- 
szczęśliwych bezrobotnych i dzielą 
się z nimi ostatnim kęsem chleba. 
Nie jest że to ciche bohaterstwo lu- 
dzi pracy? Ale ta wzruszająca ofiar- 
ność, ratując bezrobotnych od śmier- 
ci, pogłębia zarazem nędzę ofiar- 
nych robotników. Fala nędzy rozle- 
wa się coraz szerzej, 

I niech nikt nie powie, że gdziein- 
dziej jest to samo, że przecież bezro- 
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bocie szerzy się gwałtownie w An- | 


glji, w Niemczech i t. d. Bezrobotni 
Anglji i Niemiec pobierają zasiłki w 
takiej wysokości, że mogą jako tako 
wyżywić siebie i rodziny, Tam pań- 
stwo i samorząd dba o los bezrobot- 
nych i opiekuje się nimi, A ponadto: 
w żadnym bodaj kraju niema tak po- 
twornie wielkiej rozpiętości między 
uposażeniem dyrektorów, prezesów 
i kierowników, a płacami robotnicze” 
mi, jak w Polsce. Jeżeli dyrektorzy 
i kierownicy pobierają po kilkanaście 
i kilkadziesiąt tysięcy miesięcznie, a 
robotnik za swą ciężką, katorżniczą 
pracę dostaje kilka złotych dziennie, 
riian przedsiębiorca nawet te 
iche, groszowe płace obniża, a w do- 
datku chce się pozbyć obowiązu- 
jących — świadczeń społecznych — 
to doprawdy spycha się robotnika do 
poziomu kulisów chińskich, do po- 
ziomu niewolników. 

Jak się tu dziwić, że w robotni- 
kach wzbiera ból, gorycz i nienawiść 
do wyzyskiwaczy i do tych czynni- 
ków w Państwie, które ten stan rze- 
czy tolerują? Jak się dziwić, że ro- 
botnik obojetnieje na sprawy Pań- 
stwa i jego losy? 

Prasa burżuazyjna wypisuje całe 
strony o „anschlussie” austrjackim, 
alarmuje o planach zaborczych Nie- 
miec, niepokoi się  „piatiletką* so- 
wiecką, rozstrząsa sprawę Konsty- 
tucji, ale robotnik polski, nie mający 
co włożyć do ust, ani czem nakar- 
mić swe dzieci i widząc zbytkowny 
tryb życia swych szefów i przedsię- 
biorców, jest obcy tym wszystkim 
sprawom i traktuje je, jakby ich nie 
było na świecie. 

A cóż się stało ze słynną ankietą 
o produkcji, podjętą z inicjatvwy 
P, P. S. i przeprowadzoną już 4 lata 
temu? Co rządy sanacyjne zrobiły 
z ogromnym materjałem, naśroma- 
dzonym przez ankietę i jakie prak- 
tyczne wysnuły z niej wnioski? Nic 
nie zrobiły. Grube tomy ankiety po- 
szły do archiwum, 

Ale nędza klasy pracującej nie koń- 
czy się na nędzy materjalnej. Nie- 
mniej wielka i groźna jest nedza du- 
chowa. Oto już teraz 700 tysięcy 
dzieci w wieku szkolnym nie może 
korzystać ze szkoły z powodu braku 
pomieszczeń szkolnych. Klęska ta 
dotyczy przedewszvstkiem dzieci ro- 
botników, pracowników, chłopów, a 
z każdym rokiem liczba tych dzieci, 
usuniętych poza nawias nauki szkol- 
nej będzie rosła, 

Oprócz nędzy szkolnej mamy nę- 
dzę specjalnie sanacyiną, nazwijmy 
ją nędzą polityczną, Warstwy pra- 
cujące zniosłyby ciężką swa dolę łat- 
wiej, gdyby nie obłedna polityka sa- 
nacji, dzielącej ludność na dwie kate- 
gorje: na tvch. co hołdwią „ideolosii" 
l cieszących sie wskutek teso wszel- 

iemi przywilejami, jakie daje -vładza, 
oraz na upośledzona resztę, wvjeta z 
pod prawa i onieki Państwa. Ten no- 
dział obywateli na „państwowych“ i 
„antypaństwowych” i praktyka nieod- 
łączna od takiego podziału — wy- 
tworzyły zatrutą atmosferę, w któ- 
rej dusi się dzisiaj Polska, a zvałasz- 
cza klasy pracujące, cierpiące naj- 
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Pochód bezrobocia na Górnym Śląsku 


MASOWE REDUKCJE NA KOPALNIACH 


W tych dniach Polska Agencja Te- 
legraficzna podała jako „szlagier” 
wiadomość o „spadku bezrobocia w 
Zagłębiu Dąbrowskiem', aczkolwiek 
chodziło tylko o 111 osób na 381,000 
ludzi bez pracy. 

rzeczywistości bezrobocie wca- 
le nie maleje, a najmniej już można 
mówić o zmniejszaniu się bezrobocia 
na Górnym Śląsku. Tutej kapitaliści 
węglowi przeznaczają coraz to nowe 
partje robotników do redukcji, 

I tak na kopalni „Pokój“ w Nowym 
Bytomiu zażądano zwolnienia 326 
śórników. W lutym zwolniono iuż 
90, a załoga cała wynosi jeszcze 1836 
robotników, podczas gdy przed woj- 
ną na kopalni „Pokój” zatrudnio- 
nych było 3600 osób. Pozatem za- 
powiedziano na tej kopalni redukcję 
20 niższych urzędników. 


Warunki Gandhiego 


Londyn, 1 kwietnia, (ATE.). Gan- 
dhi złożył na ostatniem posiedzeniu 
hinduskiego kongresu narodowego w 
Karachi oświadczenie w sprawie re- 
form, które powinny być dokonane 
w Indjach, Gandhi żądał wprowa- 
dzenia państwowej kontroli nad głów- 


Mac Donald otrzymał votum zaufania 


Londyn, 1 kwietnia. (A.T.E.), Wczo- 
raj w Izbie Gmin odbyło się głosowa- 
mie nad wnioskiem nieufności, złożo- 
nym przez konserwatystów przeciwko 


Projekt połączenia Palestyny 
Transiordanią 


z 


Wiedeń, 1 kwietnia, (Pat.). „Reichs- 
post" donosi z Jerozolimy, że w ko- 
łach arabskich sądzą, iż planowane 


| 


Również na kopalni „Eminenz* w 
Katowicach zapowiedziano zwolnie- 
nie 100 robotników, 

Na kopalni „Wolfgang“ pracę wy- 
powiedziano 150 górnikom, a na ko- 
palni „Paweł“ w Chebziu — 60 ro- 
botnikom. W tym wypadku władze 
wydały już zezwolenie na redukcję. 
Tak samo dostali już kapitaliści ze- 
zwolenie na zwolnienie 100 górników 
z kopalni „Litandra* w Czarnym Le- 
sie, oraz 100 robotników na kopalni 
„Gothard“, 

Olbrzymie redukcje zapowiedziano 
na kopalni „Hrabia Franciszek", 
gdzie ma być zwolnionych 1150 ro- 
botników, i na kopalni „Wawel“, 
gdzie kapitaliśści zażądali wydalenia 
z pracy 896 górników i 12 niższych 
urzędników. 

Kopalnie te należą do znanego kon- 


nemi gałęziami przemysłu i kopalnia- 
mi, ograniczenia płac urzędników, o 
graniczenia wydatków na zbrojenia o 
50%, bezpłatnego szkolnictwa, oraz 


„całkowitej kontroli nad armją i finan- 


sami, Charakterystycznem jest, iż, 
zdaniem Gandhiego również i wice- 


rządowi Mac Donalda, Jest to trzeci z 
kolei wniosek, złożony przez konser- 
watystów przeciwko rządowi socjali- 
stycznemu, Wniosek, który odrzucony 


jest połączenie Palestyny z Transjor- 
danją. Oba te państwa miałyby sta- 


„nowić jednolite królestwo pod rzą- 


dniach interwenjował nawet w Mi- 
nisterjum Pracy w Warszawie, zabie- 
gając o zniesienie ustawodawstwa 
demobilizacyjnego, które utrudnia 
kapitalistom zwalnianie robotników. 

We wszystkich tych wypadkach 
Centralny Związek Górników z tow. 
Chrószczem interwenjował u Komi- 
sarza Demobilizacyjnego, inż, Mas- 
kego i uzyskał to, że redukcje na 
kopalni „Pokój“, „Wolisang", „Emi- 
nenz", „Wawel“ i „Franciszek“ zo- 
stały odroczone aż do czasu osobi- 
stego zbadania stosunków na kopal- 
niach przez inż. Maskego. 

Warto jeszcze nadmienić o reduk- 
cji na kopalni państwowej „Skarbo- 
ferm“ w Knurowie, gdzie zwolniono 
40 robotników. 


cernu Ballestrema,. który w tych 
| 


król Indji powinien mieć ograniczo- 
ne pobory do minimum i zrównane z 
innymi urzędnikami, Od. realizacji. 
tego programu Gandhi uzależnia swój 
współudział w przyszłym rządzie. 
Program został przyjęty 90 głosami 
przeciwko 51. 


został 247 głosami przeciwko 219 za- 
rzucał rządowi, iż nie dokonał zapo- 
wiedzianych oszczędności w budżecie. 


dami dotychczasowego emira Amman 
Abdullaha, 


Republika w gruzach 


STRASZNE TRZĘSIENIE ZIEMI W NIKARAGUA 


Londyn, 1 kwietnia. (A. T, E). — 
Katastrofa trzęsienia ziemi w repu- 
blice środkowo-amerykańskiej Nika- 
ragua jest jednem z większych nie- 
szczęść, które wydarzyło się w ciągu 
ostatnich kilku lat, Liczba ofiar trzę- 
sienia ziemi wzrasta z godziny na go- 
dzinę i według ostatnich obliczeń 
wynosi przeszło 1100 zabitych, ` 

Wczoraj w późnych godzinach 
wieczorowych w okręgu stolicy re- 
publiki Managua (27.000 mieszkań- 
ców) wydarzyło się drugie w ciągu 
doby silne trzęsienie ziemi, które do- 
kończyło zniszczenia miasta. 

Managua zamieniła się na wielkie 
płonące rumowisko, Wszystkie bu- 
dynki publiczne leżą w gruzach. 


¿Prawie wszyscy więźniowie, znajdu* 


jący się w więzieniu miejskiem, zna- 
leźli śmierć pod gruzami więzienia. 
Liczba rannych przekracza 2000, a 
szkody oceniają na dziesiątki miljo- 
nów dolarów. Pożar Managui nie zo- 
stał pomimo rozpaczliwych wysił- 
ków u$aszony. 2000 marynarzy ame- 
rykańskich bierze udział w akcji ra- 
tunkowej, Połączenia kolejowe i dru- 
towe z miastem są zniszczone. Łącz- 
ność utrzymuje się przy pomocy sa- 
molotów, Gmachy ambasady amery- 
kańskiej į angielskiej runęły, 

Walkę z ogniem utrudnia brak 
wody, ponieważ wodociągi są zni- 
szczone, Nowa katedra, przy której 
budowie użyto konstrukcji stalowej, 


oparła się trzęsieniu ziemi, natomiast 
wiele kościołów runeło, grzebiąc pod 
óruzami wiernych, którzy schronili 
się do świątyń. W mieście Menagua 
odczuwa się brak żywności. Miasto 
pogrążone było w nocy w ciemno- 
ściach z powodu uszkodzenia elek- 
trowni. 

W St. Zjedn. orśanizuja się liczne 
ekspedycje ratunkowe. Niektóre z 
nich odlatują samolotami, 

Dn. 6 grudnia 1926 r. wydarzyło 
się w Manaśua trzęsienie ziemi, je- 
dnakże nie w tak wielkich rozmia- 
rach, jak wczoraj. Zawaliło się wów” 
czas kilka domów, a między niemi 
pałac prezydenta republiki. 


więcej od systemu rządów  sanacyj- 
nych. 

Nędza materjalna mas, w połącze- 
niu z nędzą polityczną, dławiącą spo- 
łeczeństwo, daje — i dać musi — w 
wyniku takie zjawisko, jak ok. 40 ty- 
sięcy więźniów i przepełnienie wię- 
zień, a w dużej mierze także fakt 
przepełnienia szpitali dla umysłowo 
chorych, oraz wzrost przestępczości. 

Nie koniec na tem. Niedawno kon- 
serwatywno - sanacyjny „Czas“ za- 
mieścił alarmuiacv artykuł o upadku 


nauki i literatury polskiej, Autor 
stwierdza, że „wskazówka barome- 
tru kultury naszej" spada na dół, U- 
dowadnia to m. in. cyframi urzędów 
patentowych z r. 1929: W Niemczech 
na 1 miljon mieszkańców wydano 
237 patentów, w Austrji 230, w Szwaj- 
carji 600, w Danji 180, a w Polsce 
10,6, w r. 1930 zaś nawet 10,4. Dalej 
czytamy o zamieraniu nauki polskiej 
i naukowych warsztatów pracy. A w 
dziedzinie literatury: „zwężanie pod- 
staw. zamieranie oddechu, osiadanie 


na mieliznach łatwostrawnej i do- 
stępnej wszystkim płycizny”. 

A więc i tu nędza, przerażliwa nę- 
dza, Gruntowna, wszechstronna aę-7 
dza panuje w Polsce dzisiejszej. Wże- 
ra się ona w sam rdzeń naszego żv- 
cia, paraliżuje ruchy, tamuje oddech. 
Tylko kilka brygad „radosnych twór- 
ców” może tego nie odczuwa. 

I nie może być inaczej pod rząda- 
mi dyktatury, w atmosferze bezpra- 
wia i niepewności jutra, 

5 » J. M. B, 


„nach w Rządzie, 


ŚWIĄTECZNY NUMER 
„ROBOTNIKA“ 


ukaże się w sobotę, dn, 4 kwietnia, 
w znacznie zwiększonej objętości; za- 
wierać będzie szereg ciekawych arty- 
kułów, ostatnie wiadomości z Polski 
i z całego świata, nowelki, odcinek 

ieściowy, wspomnienia, 

grire numer „ROBOTNIKA“ 
znaleźć się musi w rękach każdego , 
robotnika i pracownika. 


L P P:S 


Wczoraj odbyło się posiedzenie ple- 
narne Z. P. P. S. Tow. Piotrowski, 
skarbnik, złożył sprawozdanie kasowe, 
tow. Niedziałkowski — sprawozdanie 


ogólne. 
Sprawozdanie kasowe przyjęto de 
(zatwierdzającej wiadomości; dyskusję 


nad referatem tow. Niedziałkowskieśc 
i nad dalszą taktyką parlamentarną Z 
P. P, S. odroczono do dalszego ciągi 
posiedzenia, które odbędzie się w pier- 
wszych dniach maja. 


POGŁOSKI 


Pisma notują szereg pogłosek o zm'ae 
które mają rzekoma 
nastąpić po świętach Wielkiejnocy. 
Różne pogłoski krążą także w kołach 
politycznych i dziennikarskich, 

Wymienimy je po kolei: W 
--4) premierem zostanie marsz. Piłsu. 
ski; 

2) premjerem zostanie min. Matu- 
szewski; 

3) premjerem zostanie b. min, Kwiat- 
kowski; 

4) we wszystkich trzech wypadkach 
p. Sławek obejmie funkcje prezesa klu- 
bu B. B. w Sejmie i w Senacie; oc 

5) p. Kwiatkowski zostanie mini- 
strem przemysłu i handlu; 

6) p. Prystor obejmie — według za- 
sad swej urozmaiconej karjery urzędo- 
wej — ministerjum wyznań religijnych 
ı oświecenia publicznego; 

7) p. Stamirowski obejmie ministe- 
rium spraw wewnetrznych; ; 

8) sesja nadzwyczajna Sejmu i Sena- 
tu będzie zwołana w końcu kwietnia; 

9) sesja nadzwyczajna Sejmu i Sena 
tu będzie zwołana w dn, 6 maja (dla: 
czego akurat szóstego maja ?). 

Oto wiązanka pogłosek. 

Sam fakt ich powstania doprowadzi! 
do piekielnego gniewu — z niewiado- 
mej: przyczyny — redakcję... „Kurjera 
Porannego"... 


Międzynarodowa Liga Kobiet 


Pokoju i Wolności 


Egzekutywa Międz. Ligi Kobiet Po 
koju i Wolności obradować będzie tym 
razem we Francji w Lille w dn. 7—12 
kwietnia, mając na porządku obrad 
przygotowanie Kongresu w 1932 i wie' 
le politycznych aktualnych zagadnień, 
a między innemi sprawę „pacyfikacji” 
w Małopolsce wschodniej. 

Ponieważ stała delegatka do egzeku- 
tywy z sekcji polskiej Dr. med. J, Bu- 
dzińska - Tylicka nie może tym razem 
brać udziału w Zjeździe, gdyż z powo- 
du swego procesu politycznego nie 
wolno jej opuszczać Warszawy, więc 
zawiadomiła piśmiennie Międzynarodo- 
wy Sekrearjat Ligi K. P. i Wolności, że 
w sprawie „pacyfikacji” nie zgadza się 
z o wiele zbyt łagodną oceną tragicz- 
nych wypadków: w Małopolsce wscho. 
dniej z większością nowowybraneśc 
Zarządu i składa swe votum separa- 
tum, będąc przeciwną wszelkiej prze' 
mocy militarnej i uznając, że rozwią 
zanie sprawy mniejszości narodowycł 
powinno iść drogą przyznania im auto- 
nomji i opierać się na współżyciu przy: 
iaznem 


TEWNEMM Str. 2 


WŚROD ROSYJSKICH 


MIENSZEWIKOW 
GRUPA TOW. POTRESOWA 


Zaczęło wychodzić — zagranicą, ro- 
, zumie się — nowe pisma socjalistyczne 


w języku rosyjskim. Nazywa się „Za- 
piski socjałdiemokrata*. Ukazały się 


- już dwa numery, 

Jest to organ grupy mieńszewików, 
stojącej pod kierownictwem starego 
rosyjskiego marksisty Potresowa, je- 
dnego z założycieli dawnej głośnej 
„Iskry“. Obok Potresowa drugą literac- 
ką siłą grupy jest tow. Iwanowicz. 


Jest to grupa prawicy mieńszewi- 
ków, która nie chce podporządkowy- 
wać się oficjalnej zagranicznej repre- 
zentacji partyjnej (t. zw. „Delegacji '), 
kierowanej przez tt. Dana i Abramowi- 
cza, We wstępnym art. pierwszego nu- 
meru t, Potresow pisze, że nie zadawa- 
la go „dwuznaczna'” polityczna pozycja 
oficjalnej „Delegacji”, gdyż tow. Dań 
waha się w stosunku do bolszewizmu 
między „walką”, a „uznaniem'(?), Po- 
tresow niezmiernie ostro występuje 
przeciw bolszewizmowi, przeciwstawia- 
jąc mu całkowitą demokrację. Dąży 
także do tego, by Międzynarodówka 
zrewidowała swój stosunek do bolsze- 
wizmu, który się ułożył pod wpływem 
„Delegacji”*. Chce nawiązać stosunki 
także z innemi ugrupowaniami demo- 
kratycznemi (burżuazyjnemi), walczące- 
mi z bolszewizmem, Uznaje, że nad- 
szedł czas do „zjednoczenia” (!) rosyj- 
skich socjalnych demokratów na plat- 
formie „inteśralnej” demokracji. 


Ciekawa jest ta psychologia 
skich towarzyszy na emigracji, Pod ha- 
slem „zjednoczenia” rozproszkowują się 
coraz bardziej... Tak np. eserzy (pomi- 
jając już „lewych eserów) rozłupali się 
niedawno na grupę t. Czernowa i gru- 
Jç t, Suchomlina. Obecnie znowu t. Po- 
iresow zakłada własne pismo, walcząc 
z „Delegacją” o odcień myśli, bo — jak 
wiadomo—organ „Delegacji** „Socjalist, 
Wiestnik* jest redagowany w duchu 
bardzo ostro-antybolszewickim. Tow. 
Potresow zerka przytem w stronę t. zw. 
prawicowej opozycji, znajdującej się 
wewnątrz „Delegacji” (Garwi). 


Tymczasem bolszewicy są całkowi- 
tymi panami sytuacji. Nadmierny dok- 
tryneryzm nigdy 
szom dobrze się nie przysłużył, Bardzo 
wątpimy w powodzenie grupki Potre- 

K. Cz. 


rosyjskim towarzy-. 


| 
| 


rosyj- | 


„ROBOTNIK”, czwartek, 2 kwietnia. 


INFORMACJE AGENCJ! „PRESS” 


0 T.ZW. FRANCUSKIEJ POŻYCZCE ZAGRANICZNEJ DLA POLSKI 


NA SUMĘ JEDNEGO MILJARDA FRANKOW FRANCUSKICH 
KOLEJ ŚLĄSK—GDYNIA ODDANA BĘDZIE W RĘCE SPÓŁKI KAPITALISTÓW 


Jak donosi aj. „Press“, tuż po świę- 
tach Wielkiejnocy przybędą do War- 
szawy przedstawiciele naczelnej dy- 
rekcji spółki Schneider, Creuzot et 
Cie, wraz z delegatami „Banque des 
Pays du Nord" i z gronem współpraco-' 
wników i ekspertów, celem przepro- 
wadzenia z Rządem polskim końco- 
wych rokowań i podpisania umowy po- 
życzkowej. 

W Paryżu doszło do porozumienia co 
do aktu koncesyjnego wraz z określe- 
niem szczegółowem warunków techni- 
cznych. Akt koncesyjny precyzuje wa- 
rumki pracy i eksploatacji zarządu ko- 


„Sadownictwo 


WALNE ZEBRANIE 


W dniach 28 i 29 marca r. b. odbyło 
się w Warszawie, w gmachu Sądu Ape- 
lacyjnego, Walne Zgromadzenie Zrze- 
szenia Sędziów i Prokuratorów R. P., 
przy licznym udziale delegatów z całe- 
go kraju, pod przewodnictwem Sędzie- 


dowskiego, 

Na wstępie obrad Prezes ustępujące- 
go Zarządu Głównego Zrzeszenia, sę- 
dzia Sądu Najwyższego, Wacław. Mi- 
szewski, przedstawił w ogólnych zary- 
sach sprawozdanie z działalności Zrze- 


| szenia, które według Statutu wśród in- 


nych celów ma za zadanie strzeżenie od- 


pow'edniego poziomu wpływów, godno- 


ści i powagi magfstratury sądowej. 


| 
| 
W związku z pewnemi zdarzeniami— | 


podniósł p. Miszewski — dawały się 


| mu stawia społeczeństwo. 


| 
go Najw, Tryb, Adm., Franciszka Pę- | 


lejowego na szlaku magistrali kolejo- 
wej, łączącej Zagłębie Śląskie z Gdy- 
nią. Jak wiadomo — utworzona będzie 


specjalna spółka akcyjna, której Rząd 


połski udziela koncesji na okres długo- 
letni eksplotowania tej linji. Oddanie 
tej mieszanej polsko - francuskiej spół- 
ce eksploatacji, wyodrębnionej z ogól- 
nej sieci kolejowej, jako też zarządów 
kolejowych zagranicznych. 

Umowa, zawierająca już czysto línan- 
sowe warunki zaciągnięcia oprocento- 
wania i spłat pożyczki oraz kwestja 
zaliczenia kosztów poniesionych przez 


Rząd polski w wysokości 150 milj. zł. 


ZRZESZENIA SĘDZIÓW 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 


słyszeć głosy, zwłaszcza w prasie co- 
dziennej, wyrażające obawy i powąt- 
piewania, czy sądownictwo stanie na 
odpowiednim poziomie wymagań, które 
W tej ma- 
terji Zrzeszenie nie zabierało głosu pu- 
blicznie, Wysuwane obawy naogół nie 
były uzasadnione, a nadto, co zasługuje 
na specjalne podkreślenie, 
przedwczesnych wniosków z pewnych 


' faktów nie powinno mieć miejsca, bo- 


wiem nie ulega wątpliwości, że sądow- 
nictwo stać będzie na straży prawa i 
godnie spełni swoje zadanie. 

Po dyskusji sprawozdanie zostało 
przyjęte przez zgromadzonych, którzy 
zarazem udzielili absolutorjum ustępu- 
jącemu Zarządowi Głównemu  Zrzesze- 
nia, Obrady zjazdu toczyły się rów- 


wysuwanie | 


przy budowie linji Gdynia-Śląsk — bę- 
dzie ostatnim etapem rokowań, po za- 
łatwieniu którego będzie można na- 
tychmiast przystąpić w szybkiem tem- 
pie do wykończenia odcinków, będą- 
cych w budowie oraz drugiego toru 
równoległego na całej długości linji ko- 
lejowej węglowej, 

Spółka połsko-irancuska, która eks- 
ploatować będzie we własnym zarzą- 
dzie za pośrednictwem dyrektora - Po- 
laka magistralę kolejową, reprezento- 
wana będzie ze strony polskiej przez 
zarząd kolei państwowych oraz Bank 
Gospodarstwa Krajowego. 


stać bedzie na straży prawa... 


1! PROKURATORÓW 


nież i w Komisjach powołanych do roz- 
ważania spraw zmiany Statutu, opraco- 
wania programu gospodarczego i sa- 
mopomocy, uposażeniowej, uzdrowisko- 
wo - letniskowej, kasy zapomogowej o- 
raz w sprawie konstytucyjnego stano- 
wiska sądownictwa w Państwie, Wy- 
niki obrad komisyjnych zostały przed- 
stawione na plenum, które powzięło od- 
powiednie uchwały, 

Zgromadzenie stwierdziło, że jakkol- 
wiek uznaje w obecnej sytuacji skarbo- 
wej państwa potrzebę oszczędności, to 
jednak redukcja uposażeń funkcjonar- 
juszów państwowych a zwłaszcza sądo- 
wników, okazuje się zbyt wielką ofia- 
rą przy tak niskiem uposażeniu. 

Zjazd zakończono dokonaniem wybo- 
ru Zarządu Głównego Zrzeszenia. 


ODWOŁANIE „KONCERTU NAD KONCERTAMI" 


KONCERT RELIGIJNY NA RZECZ BEZROBOTNYCH MUZYKÓW 
NIE ODBĘDZIE SIĘ JUTRO. 


Dowiadujemy się, że organizowany | nych muzyków, wyznaczony na jutro, 


przez Związek Zawodowy Muzyków 
„Koncert nad koncertami“ 


. 


nie odbędzie się 
z powodów, niezależnych od organiza- 


muzyki religijnej na rzecz bezrobot- ! torów. O ile wiemy, w grę wszedł tu 


sprzeciw., Kurji biskupiej (!). 
Koncert został odłożony na okres po- 
świąteczny. 


mouko 1 n e a A  ZA e a a e e o o n a e 


A Nr. 125 RETA 


Sad apelacyjny zmniejszył 
karę posłowi Dobrochowi 


W poniedziałek ogłoszony został wy 
rok lubelskiego Sądu Apelacyjnego w 
procesie przeciwko posłowi ze Stron< 
nictwa Chłopskiego Władysławowi Do- 
brochowi, skazanemu wyrokiem Sądu 
Okręgowego w Radomiu z art. 129 k. kı 
na dwa lata więzienia. 


Sąd Apelacyjny zmniejszył karę z 2 
lat na 1 rok więzienia, oraz zmienił 
środek zapobiegawczy, wyznaczając, za- 
miast aresztu, kaucję w wysokości 3000 
zł, 


BEZDOMNI 
NIE MOGĄ PŁACIĆ KOMORNEGÓ 


Zarząd wydziału opieki społecznej i 
szpitalnictwa magistratu zdecydował 
przenieść 75 rodzin ze schronisk miej- 
skich na Grochowie do schronisk ko- 
szarowych za zaleganie w opłacie ko- 
mornego przez dłuższy okres czasu. 
Natomiast zgodził się na rozłożenie na 
raty zaległego komornego 24 rodzinom, 
zamieszkującym w schroniskach na An: 
nopolu, a zasługujących na uwzględnie= 
nie. 

W tych warunkach tranzlokata bez" 
domnych do schronisk koszarowych, no 
si charakter wybitnie karny. 


ŁAŃCUCH PRASOWY 


NA OBOZY DLA BEZROBOTNEJ 
MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ 


Adam Obarski składa zł. 5, wzywa* 
jąc tow. tow, Zenona Dudę, Z. Marcin- 
kowską i ob. Reinera do złożenia od- 
powiedniej sumy. 

Pluciński E. składa 5 zł i wzywa 
tow, tow. Żerkowskiego J., Kakietka K, 
i ob, Kooperatystę. 

Przetacznik E. składa zł, 2, wzywa* 
jąc tow. tow. Zdanowskiego A., Misio« 
rowskiego F. i Cymermana R, do zło” 
żenia odpowiedniej sumy, 

Pragierowa Eugenja składa zł, 10 ú 
wzywa do złożenia takiej sumy tow. 
tow, Dorotę Kłuszyńską, Marję Nie- 
działkowską i Zygmunta Żuławskiego, 

Sumy wpłacać należy do Admini. 
stracji Robotnika — Warecka 7 w go 
dzinach 9—5 po poł. lub na konto PKO, 
175 — z zaznaczeniem „łańcuch praso” 


m 


c" 


ANTONI BUCZEN. 


Jak wykryto centralne władze 


powstańcze w 1864 r. 


NA PODSTAWIE NIEZNANYCH DOTĄD ŻRÓDEŁ 


Nie mamy dotąd w naszej historjo- 
grafji gruntownego, wyczerpującego dzie 
ła o powstaniu styczniowem. I prawdo- 
podobnie długo jeszcze go nie będzie. 
Złożyło się na to wiele przyczyn, W 
czasach zaborczych najgłówniejszą z 
nich była: ograniczony dostęp do archi- 
waljów tego okresu, głównie do akt ko- 
misyj śledczych i polowego audytorjatu, 
gdzie przeważnie skupiały się sprawy 
powstańcze. lu, wśród zeznań i wyro- 
ków, składano prawdziwe klejnoty naro- 
` du ale położono na nie urzędowe pie- 
częcie, a drzwi archiwów przed chciwy- 
mi zaryślowano na żelazne sztaby, Z 
obawy przed ujawrieniem i wyjściem 
prawdy na wierzch, która tak niepo- 
trzebną była w tamtych czasach pano- 
wania bezprawia i fałszu, rzeteinemu hi- 
storykowi uniemożliwiono w ten spo- 
sób krytyczne wglądnięcie w akta. 

Bez zastrzeżeń korzystał z tych akt 
tylko Mikołaj Berg. Ale ten nie myślał 
nawet pisać historji powstania: uważał 
to wtedy za przedwczesne. Z drugiej 
strony był on urzędowym historjografem 
namiestnika Berga, Pobrał od niego ty- 
tułem zasiłku 6000 rb., licząc od 1 maja 
1864 r, do 1 maja 1866 r. po 250 rb, mie- 
sięcznie, Pozatem otrzymał prawo autor 
skie na wydanic pracy, urzędowo za- 
strzeżone mu przez namiestnika (zob. 
akta kancelarji namiestnikowskiej Nr. 
21.490, karta 54). Stąd wobec Rządu, 
który mu przyszedł z wydatną pomocą, 
był związany poniekąd długiem wdzię- 
czności. 

Powtóre Mikołaj Berg był wrogiem 
Polaków. To też swoje „Zapiski o pol- 
skiem powstaniu 1863 — 64 r,“ potrak- 
tował w odpowiedni sposób. Aż razi w 
nich od sprzeczrości, błędów, kłamstw 
ifałszów. A koroną wszystkiego wspo- 
mniana nienawiść do wszystkiego, co 
tchnie -olskim duchem. Najwięcej 
wszakże kalumnij rzucił M, Berg na wal- 
kę wyzwoleńczą, przemawiając w końcu 
do zdrowego rozsądku polskiej myśli po- 
litycznej, zaleczjąc jej jako najbardziej 
tyciodajay środek :pogodzenie się z ów- 
czesnym stanem rzeczy, 


= <e. 


Za Bergiem poszedł Walery Przybo- 
rowski, Niemasz u niego tej nienawiści 
do polskości bo sam był Polakiem. Za 
to zajmuje on skrajnie subjektywne sta- 
nowisko do żywiołów ruchu narodowe- 
go i z całej duszy nietylko że nienawi- 
dzi, ale i potępia sprawców powstania. 
Poza tem Przyborowski w swych pra- 
cach posunął bezkrytycyzm do takich 
wyżyn, że dzieła jego noszą raczej cha- 
rakter jakiegoś konglomeratu, a nie 
naukowych prac, A już co gorsza, że , 
zmyślone bajki umieszczał w swych pra- 
cach nie troszcząc się wcale o wyświe- 
tlenie ich ze strony prawdy historycznej. 
Na jego usprawiedliwienie trzeba wszak 
że zapisać ło, że nie miał on możno- 
ści skorzystania z archiwaljów. Po szcze 


"gółowem, gruntownem zapoznaniu się z 


niemi, jeśli subjektywna wytyczna po- 
glądów Przyborowskiego nie zmieniłaby 
się, to wszakże musiałby on zmienić nie- 
jedno jak w swojej „Historji 2-ch lat“, 
tak w „D” cjach 1863 roku“ i w „Ostat- 
nich chwilach powstania styczniowego”. 
Lo 
* 


Dziesięcioletni okres niezawisłości 
państwowej w niczem nie poprawił sy- 
tuacji. Na powierzchsi naukowej utrzy- | 
mują się dotąd mylne sądy Berga i Przy- . 
borowskieśo i nie naprawia stanu rze- 
czy, że na to lub owo zmienił się po- 
śląd: ogólnie nic się nie zmieniło, Jesz- 
cze żaden uczony nie podjął się, by ten 
stan rzeczy z gruntu przerobić, Czyżby 
jeszcze dotąd przeważało mniemanie, że 


sprawy zamało „odleżały się” w prze- , 


szło półwiekowym pyle? 

Uniwersytet Warszawski, który w tej 
dziedzinie najwięcej ma do zrobienia, 
traktował tę sprawę dotąd po macosze- 
mu, Zaś w materjałach do powstania 
styczniowego upatrywano raczej źródło 
do nieprzebranych pomysłów, służących 
dla celów dziennikarsko - publicystycz- 
nych „niż do tematów naukowych. 

Zmiana poglądu w tej dziedzinie na- 
stąpiła z chwilą, kiedy w Uniw. War- ` 
szawskim katedrę historji nowożytnej 
objął prof, Wacław Tokarz (r, 1928). U- 


—— 


czony ten zaczął pracę jak należało: od 
podstaw. Na seminarja swoje wprowa- 
dził tematy o powstaniu styczniowem, 


nadając im charakter pewnej celowości. : 


Tworząc w ten sposób szkołę historycz- 


ną tego okresu. wyrabia w nej cały za- | 


| stęp młodych historyków. W pracach 


tych przejawia się pewna systematyka, 
a mamy nadzieję, że prof. Tokarz, przez 
ojcowskie traktowanie dziejów tego o- 
kresu, wyrobi dla tych czasów nie jed- 
nego prawdziwego uczonego, Pójdźmy 
za tym kierunkiem i dołóżmy do tego 
mały przyczynek. Rozpatrzmy tu jeden 
z momentów upadku powstania stycz- 
niowego, jakim był pierwszy cios wy- 
m'erzony niespodziewanie w centralne 
władze narodowe w r. 1864. 

$k 

= 


Jak grom spadła na Warszawę dn, 27 
stycznia 1864 r. wieść © aresztowaniu 
Stan'sława (ojca) i Władysława (syna) 
Bogusławskich oraz Zygmunta i Emila 
braci Lauberów, Cios ten wprawdzie 
nie trafiał jeszcze bezpośrednio w człon- 
ków Rządu Narodowego, wszakże wy- 
mierzony był w centralne władze, i jas- 
nem było, że policja rosyjska jest na 
właściwym tropie, zmierzającym do wy- 
krycia centralnych organów powstań- 
czych *) Zachwiała się w swych szere- 
gach mocna aż dotąd 
wstańcza. Ani spodziewano się może z 
tej strony ciosu, a tem mniej jeszcze wie- 
dziano co go spowodowało. Berg (Zapi- 


, ski o polskiem powstaniu 1863—64, t. 3 


str. 383--4, Kraków 1900) o tym fakcie 


organizacja po- | 


opowiada, że wydarzył się dnia 24 sty- , 


cznia i był następstwem aresztowania 
ucznia Leona Łyszkiewicza, idącego wie 


czorem przez miasto bez latarki. Przy- ; 


borowski, idąc ze tem opowiadaniem, 
powtarza bezkrytycznie, że to nastąpiło 


wskutek „drobnego zdarzania”, Co wa- 


żniejsza, autor nawet nie spostrzega, jak 
wpada w sprzeczność swych myśli. Oto 
pisząc o tym fakcie poleje tak: Bośu- 
sławskiego śledzono i dopiero dn. 27.1 
1864 r. aresztowano („Ostatnie chwiłe 
powstania stycznioweóo*, tom 1 str. 295 
— 6, Poznań 1887). Więc: „śledzono” i 


nowienia się nad tem, jakby tu ,„zdarze- 
nie” miało znaczenie faktu historyczne- 
go. 
ciekawiej i nie tak prosto. Przytem jak 
Berg, tak Przyborowski pomylili daty 
faktu, ustalając go na dzień 24 stycznia. 


Leon Łyszkiewicz (akta Tymczas. Ko- 
misji Śledcz. Nr. 279, t, 1) uczeń 2-go gi- 
mnazjum klasy piątej, podówczas liczą- 
cy 18 lat życ'a, mieszkał wraz z rodzica- 
mi przy ul. Wierzbowej pod Nr, 473c, w 
domu, w którym mieściła się redakcja 
„Kurjera Warszawsk'ego". Chłopiec od 
małych lat okazywał niechęć do nauki. 
Wyrywał się ze szkoły, opuszczał lek- 
cje, słowem — należał do tej kategorji 
uczniów, którzy miast pilnie przykładać 


A sprawa przedstawiała się zgoła 


się do nauki i wyrastać na pożytecznych : 


ludzi — „wagarują* całemi dniami w 
parkach lub innych zakątkach miasta, 
wyrastając potem na uliczników lub in- 
nych obwiesiów. To też z tego powodu 
chłopiec był ciągłym kłopotem rodzi- 
ców. Ojciec starał się trzymać go krót- 
ko śledził za każdym jego krokiem, na- 
kłaniał do nauki, sprawdzał czasem ie- 
go obecność w szkołe, ale to nie poma- 


niku do Warszawy, zapisał się do V-el 
kl, 2-go gimnazjum. 

Jak nie wstąpił Leon w szeregi p 
wstańców dla idei, tak prędko o nich 
zapomniał i byłoby może wszystko do: 
brze, gdyby mu ojciec pozwolił nadal 
„łazikować”. Na nieszczęście jego (tak 
pojmował opiekę rodziców!) ojciec na- 
dal starał się nakłonić chłópca do pilno- 
ści i nie zaniechał swych praktyk, naka- 
zując niewydalanie się z domu. Rozwa- 
łęsany charakter Leona nie mógł już te- 
go znieść. Chłopiec wywołał domową as 
wanturę, nawymyślał ojcu ile wlazło, za 
co został skarcony, a gdy nazajutrz, dn. 
25 stycznia, wrócił ze szkoły, postano- 
wił opuścić rodzicielski dom. 

Wyszedłszy dnia tego przed obiadem, 
udał się najpierw na Podwale do rodzo* 
nego stryja Piotra Łyszk'ewicza, Tam 
był na obiedzie. Wieczorem z siostrą 
stryjeczną, panną Bronisławą, był w tea- 
trze. Pieniądze wystarał się bez frasun- 
ku i zbytniego kłopotu. Jako niepilny 
uczeń, któremu  obmierzły książki, 


' sprzedał je i za otrzymaną monetę wy- 


gało. Leon robił swoje, opiekę rodzi- | 


ców uważał za plagę, zesłaną od Boga, 
a do ojca powziął nawet nienawiść i cze- 
kał jakiej sposobnej chwili, by umknąć z 
domu. 


Wypadki nie długo kazały na siebie 
czekać. Latem 1863 roku rodzice wysy- 
łają chłopca na wieś, by poprawił nad- 
wątlone zdrowie. Odbywając mleczną 
kurację w maj. Rudzinka, położonym w 
powiecie Stanisławowskim, a należącym 
do niejakichś państwa Jaźwińskich, nie 
usiedział i tam na miejscu. Jak mógł, 
szukał przygód i sposobu wyłamania się 


| z pod opieki rodziców. Jakoś pewnego 


dnia, wypuszczając się w okolicę Miło- 
sny, spotkał tam powstańczy oddział 
pod dowództwem Bayera i wyraził chęć 
zaciągnięcia się w jego szeregi, Lecz 
Bayer, nietyle może ze wzślędu na mło- 
dy wiek chłopca (18 lat), ile na wątłe je 
go zdrowie, potrzymawszy trzy dni tego 
szczególneńo powstańca, odstapił go 9d- 


` działowi Grabowskiego. Tutaj był od 4 


— aresztowanie spowodowało „zdarze- , 


nie”, I dziwna rzecz, ani cienia zasta- 


*) Emil Lauber był sekretarzem Wydziału 
Policji, zaś Wład. Bogusławski pracwał w 


Wydziale prasy narodowei. taiemnejm 


lipca do 3 s'erpnia, w którym to dniu 
został wzięty przez Moskali w bitwie 
pod Prażmowem do niewoli. Odstawio- 
ny do Piotrkowa, siedział w areszcie, 
skąd na skutek wstawiennictwa swej 
matki, został po paru miesiącach zwol- 


nianv i nowróciwszy ieszcze w paździer- b 


kupił bilety. Ale pieniądze mogły pocho- 
dzić także j z innego źródła. 


Po teatrze nie wrócił do domu, a pos 
szedł na Podwale, gdzie w tajemnicy 
przed stryjem przenocował. By zatrzeć 
za sobą ślady „wagarowania , naza- 
jutrz wstał rano i udając prawdopodob- 
nie, że idzie do szkoły, wyszedł bez śnia- 
dania przed 9-ta, Ale ani do szkoły, ani 
do domu już nie myślał powrócić! Na 
ulicy Freta wstąpił do kawiarni, zjadł 
śniadanie i tu, biedząc się w myślach, 
gdzieby mógł znaleźć przytułek i schro- 
nisko przed ścigającem okiem „życzli* 
wego“ ojca, strzeliła mu myśl, aby udać 
się do koszar Wołyńskich, gdzie stał li- 
tewski pułk piechoty. Lepszego schroni- 
ska w ucieczce z pod opieki rodziciel- 
skiej nawet sam djabeł nie mógł wymy- 
śleć, Ale i ten krok nie był przypadkiem 
lub ślepym trafem. Leonowi przypom- 
niał się nietyle litewski pułk rosyjskiej 
piechoty, ile kapitan 1-ej roty tego puł- 
ku, niejakiś Ekorodumow. On to bo- 
wiem wziął naszego Leonidasa do nie- 
woli w bitwie pod Prażmowem, Czyż 
można było szukać lepszego obrońcy ł 
opiekuna przed ojcowską natarczywo 
ściął 


(Dok. nast.). 


WIEIEGME Nr. 125 


„KAPITALIZM I SOCJALIZM 


PO WOJNIE ŚWIATOWEJ" 
NOWE WIELKIE DZIEŁO 
TOW. 0. BAUERA 


Ukazała się (w języku niemieckim) 
nowa praca wodza austrjackiej Soc.* 
demokracji i zarazem jednego z wo” 
dzów Międzynarodówki Socjalistycz= 
nej, tow. O. BAUERA p.t. „RA- 
CJONALIZACJA*. Sr to tom I 
obszernego dzieła p. t. „KAPITA- 
LIZM I SOCJALIZM PO WOJNIE 
ŚWIATOWEJ". 


Z wielką przyjemnością sygnalizu* 
jemy (narazie tylko sygnalizujemy: 
omówimy książkę obszerniej — póź- 
niej) ukazanie się nowego ciekawego 
teoretycznego dzieła socjalistyczne- 
go, poświęconego powojennym sto- 
sunkom gospodarczym. Już treść 
pierwszego tomu jest znacznie szer- 
= niż tytuł: „RACJONALIZA- 
CIA 


Na wstępie autor omawid ogromne 
zmiany w TECHNICE powojennej, 
opisując nowoczesną "elektryfikację; 
postępy przemysłu chemicznego, 
Et. system produkcji it. p. 


Następnie tow. BAUER opisuje 
wszystkie subtelności nowoczesnej 
WIEDZY O PRACY. Mowa tu już 
nie o technicznej racjonalizacji, lecz 
raczej o „biotechnicznej”, to znaczy 
— o tych warunkach biologicznych, 
zyciowych, które usprawniają nowo- 
czesną pracę przy kapitalizmie. Ka- 
pitał studjuje wpływ pauz na pracę, 
wpływ oświetlenia w lokalu rozkła” 
du zajęć w czasie i t. p, — aby do- 
prowadzić pracę do większej IN- 
TENSYWNOŚCI, aby robotnika le=- 
piej wyzyskać. 

Kolejno autor mówi o racjonaliza* 
cji CAŁEJ GOSPODARKI w p 
szczególnem przedsiębiorstwie. Ka- 
pitat bada konjunktury, studjuje 
<ynki, dopasowuje swe metody do 
sytuacji, Ale zawsze myśli o SWOIM 
zysku, W rezultacie rzeczywiste zdo= 
bycze racjonalizacji, które w ustroju 
socjalistycznym, mogłyby odegrać 
poważną pozytywną rolę, służą tyl- 
ko do wyzysku robotnika i do spotę- 
gowania BEZROBOCIA, bo nowe 
metody czynią część robotników nie- 
potrzebną. 


W ten sposób ta cała nowoczesna 
kapitalistyczna „racjonalizacja“ sta- 
je się „FAŁSZYWĄ RACJONALI- 
ZACJĄ”, gdyż ujawnia się tu sprze» 
czność pomiędzy interesem jednostki 
(kapitalisty) a społeczeństwa. Mia- 
nowicie kapitalista „racjonalizuje” 
swoją fabrykę i usuwa część robot= 
ników, zaś społeczeństwo ponosi 
koszta utrzymania bezrobotnych, 
przeszkolenia ich do nowej pracy, 
przeniesienia ich do innej miejsco- 
wości i t. d, A więc z punktu widze- 
mia SPOŁECZNYCH kosztów pro- 
dukcji taka „racjonalizacja“ jest 
„tatszywaąa racjonalizacja”. 


Tak stopniowo analiza BAUERA 

wznosi się od techniki do szerokich 
rasadniczych punktów widzenia. 
Przechodzi do racjonalizacji gospo- 
darki całego społeczeństwa. Bada 
taką mes w postaci sowieckiej 
„PIATILETKI". Uważa, że „piati- 
letka" może się udać, — przynaj- 
mniej w przemyśle. Gdyby to się 
stało, wzmogłoby to — zdaniem tow. 
BAUERA — siły socjalizmu świato- 
wego, bo wykazałoby światu możli- 
wość i celowość socjalistycznej, zra- 
cjonalizowanej, uspołecznionej go- 
spodarki. Rozumie się — zastrzega 
się autor — nawet w tym wypadku 
proletarjat przemysłowych * państw 
Europy i Ameryki pójdzie ku socja- 
lizmowi INNEMI DROGAMI, niż 
bolszewicy. 
. Rozpatrując w końcu książki mo- 
¿liwości zracjonalizowania europej* 
skich społeczeństw: t. zn. „perspekty- 
wy socjalizmu, autor a, że te 
widoki socjalizmu zależą, naturalnie, 
nie tylko od losów w„piatiletki', lecz 
także OD UTRZYMANIA DEMO- 
KRACJI W EUROPIE". 


Taki jest plan pracy BAUERA w 
I tomie omawianego dzieła. Warto 
„będzie zaznajomić się z argumenta- 
cją tow. BAUERA obszerniej. 


KAZIMIERZ CZAPIŃSKI. 
ARSZA 

w. WSKI WYDZIAŁ K - 
CY P. P, S. urządza we wtorek, wje 
kwietnia o godz. 7-ej wieczorem, przy 
il. Leszno 53 TOWARZYSKIE ZEBRA- 
NIE MIĘDZYKOŁOWE, na które za- 
prasza zorganizowane towarzyszki z ro- 
dzinami, Goście mile widziani, 
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Wstęp 50 grn dla gości 1 sł. w ten | 


herbata i ciasta 


„ROBOTNIK“, czwartek, 2 kwietnia. 


Gorzkie żale.. 


Wiadomo, jakie przyczyny, w Pol- 
sce specjalnie, podtrzymują kryzys i 
pogłębiają go w sposób wręcz już 
beznadziejny. 

Ciasny zwykle a obecnie coraz 
bardziej kurczący się obieg pienięż- 
ny, brak kredytów i coraz sroższa 
prywatna fichwa pożyczkowa, niska 
konsumcja wewnętrzna, z powodtt 

coraz bardziej wzrastającego ubóst- 
wa szerokich mas ludności. 

Dodajmy do tego bezwzględny, z 
niczem już nie liczący się ucisk iis- 
kalny, gotów drzeć z żywego czy u- 
marłego, byle tylko „wyrobić“ 
zany sobie z góry „kontyngent docho- 
dowy", dodajmy coraz większą nieut- 
ność do stosunków w Państwie, 
przeradzającą się w prawdziwy lęk 
przed jutrem, zniechęcający zupełnie | 
do jakięjkolwiek inicjatywy gospo- 
darczej, a obraz będzie zupełny. 

Trapi kryzys i inne państwa, ale 
takiego smutnego widoku, jaki roz- 
tacza się przed nami, nie spotkać ni- 
gdzie. 

Czy może tutaj ulec coś poprawie 
i co? Czy możliwem jest wogóle 


stawianie jakich horoskopów na 
przyszłość? żadnych.. Chyba na 
gorsze! 


Bo czy wyczerpany materjalnie, 
wyssany z pieniędzy kraj, może spo- 
dziewać się jakichś choćby doryw- 
czych — nie mówiąc już o trwalszej 
reformie — ulg podatkowych?.., Od- 
powiedź na to znajdujemy w uchwa- 
lonych co dopiero przez rządową 
większość nowych obciążeniach po- 
datkowych i w oświadczeniu Minis- 
tra Skarbu (dn, 21 b. m. w Sejmie), 
zapowiadającem dalsze „niepopular- 
ne“ projekty dla podtrzymania „rów- 
nowagi budżetowej”! 

Czy istnieje nadzieja na dopływ 
wiekszych kredytów zagranicznych, 
któreby ożywiły zamierające życie 
śospodarcze?.. Odpowiedź na to 
znajdujemy w pożyczce ay pan 
nietylko w jej warunkach, ale Li 
wszystkiem w fakcie, że pożyczk 
ta — miast pójść w całości na Asz 
lenie życia gospodarczego, jak to za- 
powiadała prasa sanacyjna — „pój- 
dzie przedewszystkiem na łatanie 
„dziur” w finansach państwa, wyśry- 
zionych przez naszą „twórczość ra- 
dosna”, że zatem charakter jej bę- 
dzie właściwie konsumcyjny, a. nie 
inwestycyjny... To samo oczywiście 
stanie się i z „pożyczką kolejową"'!... 

Warto się nad tem zastanowić... 
Robimy długi na warunkach — z po- 
wodu nieufności zagranicy — wręcz 
lichwiarskich na to, żeby te długi 
przejadać. 

Jak obóz rządzący zachowuje się 
wobec tej fatalnej rzeczywistości?... 


* MIESIĘCZNIK SOCJALISTYCZNY 


„NASZA WALKA” 


"Wyszedł z druku NOWY NUMER zawie- 
rający artykuły W. Alter: „O taktyce"; 
Otto Bauer; „Kryzys duchowy świata"; E, 
Hoimann: „Na marginesie procesu „mień- 
szewików'”; G, E, Modigliani (Paryż): „Idee 
faszyzmu”; Dr, Oskar Lange: „Kryzys socja* 
lizmu”, Z posiedzenia Egzekutywy Socjali- 
stycznej Międzynarodówki. Prócz tego cie- 
kawe przeglądy, m. in. zaś ciekawa i aktua!- 
na dyskusja między KAUTSKYM, DANEM 
i ABRAMOWICZEM w sprawie Rosji So- 
wieckiej. 


Cena zeszytu 70 gr. Prenumerata 3 zeszy- 
tów—2 zł, Wpłacać przez P.K.O, Nr. 17,616. 


Do nabycia także w Księgarni Robotniczej, 


Warecka 7. 

Adres red, i adm.: Warszawa, Przejazd 13, 
tel. 408-85. 

Każdy. kto się interesuje sprawami 


Socjalizmu, winien pismo to czytać! 
N a a NENA AED 


PRZERWA ŚWIĄTECZNA 


w WYPIEKU PiECZYWA 


W myśl obowiązującej umowy zbiorowej 
w przemyśle piekarskim w Warszawie, pie. 
karnie stołeczne dokonają ostatniego wy- 
pieku przed świętami w sobotę, o godz. 12 
w poł, Wypiek wznowiony będzie dopiero 
we wtorek, o godz. 6 wiecz„ wspomniana 
bowiem umowa gwarantuje 
trzy dni odpoczynkowe. W ten sposób we 
wtorek w ciągu dnia świeżego pieczywa nie 
będzie i z tego powodu spożywcy winni 
zaopatrzyć się weń w sobotę odrazu na trzy 


„ATENEUM“ — JEST TEATREM 
LUDZI PRACY 
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| 


pracownikom 


Kryzys gospodarczy wystąpił w 
Polsce w drugiej połowie 1929 r. w 
sposób j już zupełnie wyraźny, „Tłu- 
ste lata", 1927 i częściowo 1928 prze- 
szły równie „radośnie“, jak i szybko 
i rozpoczęła się... szara bieda! I by- 
najmniej nie opozycja, jeno zaprzy- 
jaźnione z rządem zrzeszenia gospo- 
darcze, w swych uchwałach i pis- 
mach, coraz natarczywiej — już la- 
tem 1929 r.! — zwracały uwagę rzą- 
du, na co się zanosi. 


Więc jakież „przewidujący” i po- 
dobno „fachowy”, obóz pomajowy 
obmyślił zawczasu środki zaradcze? 

Wiadomo, jakie wysiłki czyniły i 
czynią rządy zagraniczne dla zaże- 
gnania lub bodaj złagodzenia kryzy- 
su? A cóż zrobiono... w Polsce... 
O dużo! 


Jesienią 1929 r. p. Świtalski, jako 
premjer, urządził z przedstawiciela- 
| mi przemysłu i handlu „konferencję 
PD: , której rezultatem by- 

, wydanie przez M. P. i H. dru- 
wałek w formie książki sprawo- 
zdania z jej przebiegu, z mową” p. 
Świtalskiego na czele. 

W pół roku później p. Sławek, ja- 
ko premier, ogłosił za pośrednic- 
twem swych organów , prasowych 
swoje słynne „wytyczne” , przyrze- 
kające wszem wobec i każdemu z o- 
sobna jakieś specjalne „zabiegi” 
a więc i przemysłowi i rolnictwu i 
handlowi i.. pracownikom państwo- 
wym; tym ostatnim „ankietę” dla 
„zbadania (!) warunków ich egzy- 
stencji. 

Rok minął i rezultat nadzwyczaj- 
ny! Bezrobocie o 100,000 głów więk- 
sze, niż w roku ub., liczba upadłości 
dotąd jeszcze .w Polsce nie widzia- 
na. Kompletne zubożenie wsi i — 
obok zapowiedzi nowych obciążeń 
podatkowych — zapowiedź general- 
nej obniżki płac urzędniczych, co 
znowu wraz z obniżką płac w prze- 
myśle prywatnym, obniży konsum- 
cję i zaostrzy kryzys jeszcze silniej... 

Ilustracją dzisiejszego stanu gospo- 
darczego kraju jest kompletny zastój 
w przem budowlanym, odbie- 
rający „wszelką nadzieję na poprawę 
wielu innym zamierającym obecnie 
przemysłom jak np. metalurgiczny, 
drzewny, chemiczny, ceramiczny itd. 

E R zał, chce uświadomić sobie roz- 


Pason ratuskowym w żoglidze um raoa w inta tri A U A 


jest książeczka oszczędnościowa 


wój tego postępowego paraliżu go- 
spodarczego Polski niech porówna 
np. statystyczne dane: dziś, przed 
rokiem i przed 2-ma laty lub też mie- 
sięczne sprawozdania — z okresu np. 
półrocznego — czy to Banku Gosp. 
Kraj. czy też Inst. Bad. Konj. Gosp. 
i cen. Każdego miesiąca — gorzej, 
mimo urzędowego optymizmu, notu- 
jacego „poprawę“ tam, „gdzie jej nie- 


< Możisiż ten optymizm od biedy 
zrozumieć — bo czasem i „pociecha" 
może się przydać — ale tylko wów- 
czas, gdy nie kłóci się zanadto z rze- 
czywistością... Z chwilą jednak, gdy 
zaczyna operować fikcjami ma tylko 
taki skutek, że poczucie beznadziej- 
ności pogłębia jeszcze bardziej. 

Taką fikcją jest — zawarte w 
sprawozdaniach i B. G. K. i Inst. Ba- 
dania Konjunktur Gospodarczych i 
Cen — twierdzenie, że „położenie rol 
nictwa doznało poprawy(!!) dzięki 

podniesieniu się cen(!!) zbóż i trzody 
Chlewnej(!1)*. 

Warto, żeby na tę „poprawę” 
zwrócili uwagę specjalnie rolnicy, 
mający tu najwięcej do powiedzenia. 
Skądże to bowiem oficjalne źródła 
wzięły tę „poprawę” o której wieś 
nic nie wie... Co do cen zboża, to 
dziś już wszyscy wiedzą, że ceny 
giełdowe są czysto spekulacyjnem no- 
towaniem ze strony handlarzy, któ- 
rzy producentom płacą w rzeczywi- 
stości — jak gdzie się da — od 30 
aż do 50 procent niżej... A co do 
trzody chlewnej, to warunki jej zbytu, 
wraz z wywozem, nigdy jeszcze nie 
były tak fatalnemi, jak obecnie, co 
zresztą hodowcy wiedzą najlepiej... 

Więc trzeba raz zerwać ze słodką 
blagą, która nie pociesza a tylko 
drażni. 

Po 5 latach swej gospodarki trze- 
ba już raz zdobyć się na odwagę 
spojrzenia w oczy rzeczywistości a 
więc rezultatom swych rządów! 

W czasie debat budżetowych p. 
minister Składkowski przepowie- 
dział opozycji... popielec! 

Rzeczywistość przepowiednię jego 
przemieniła w coś wręcz odwrotne- 
go: 

W... „śor=tie żale radosnej twór- 
czości“. 


kcz. 
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ARESZTOWANIE 


PROF. UNAMUNO W MADRYCIE 


(Tel. wł. z Wiednia). 


poniedziałek ubiegły uwięziony 
ZA w Madrycie prof, Unamuno, zna- 
komity pisarz i filozof, wódz hiszpań- 
skiego ruchu republikańskiego. 

Prof, Unamuno wygłosił na olbrzy- 
miem zgromadzeniu ludowem mowę, 
której ustęp końcowy brzmiał, jak na- 
stępuje: 


„Krew grudnia wykopała przepaść 


bez dna pomiędzy Hiszpanią, a jej kró- 


lem: konstytucja (monarchiczna) jest w 


agonji i razem z królem upadnie; oba- 
lenie króla — to obowiązek narodu; ko- 
niecznością życiową Hiszpanii jest Re- 
publika, a tę musimy zdobyć na ulicy!”, 
Gdy Unamuno opuszczał zgromadze- 
nie, otoczyli go policjanci i odprowadzi- 
li do więzienia. 
Wielotysięczne tłumy manifestowały 
przez cały dzień wtorkowy przed wię* 
zieniem. 


OBRONA AMERYKI 
PRZED IMPORTEM ZAPAŁEK 


WALKA PRZECIW IMPORTOWI 
SKIEROWANA RÓWNIEŻ 
PRZECIW POLSCE. 


Z Waszyngtonu komunikują, że se- 
kretarz skarbu Stanów Zjednoczonych 
podpisał dekret t, zw. „przeciwdum- 
p'ngowy”, mający na celu wstrzymanie 
importu zapałek z Finlandji, Norwegii, 
Estonji, Szwecji, Łotwy, Austrji, Holan- 


dji i Polski do Ameryki. Cło, jakie po-. 


bierane będzie od zapałek, równać się 
ma różnicy między ceną importowa- 
nych, a wyznaczoną przez skarb, która 
obecnie wynosi 80 centów za gros. De- 
kret wchodzi w życie natychmiast. 


PA ORO a CZE EDA OOOO n aaa EZR 


POKWITOWANIA 


NA ROBOTNICZE TOW. PRZYJA- 
CIóŁ DZIECI © 
Od pracownika fabryki Sp. Akc. „Ka- 
bel” Stan M. zł, 1—, tytułem kary. 
Alik i Irka Ejsmond zł, 10—. 


Edward Ozimek zł. 25—, 
T. Ł zł, 10.—, 


ŚNIEŻYCA UWIĘZIŁA POCIĄGI 


W Dyrekcji Wileńskiej z powodu 
śnieżycy wstrzymano od dnia 31 marca 
r. b, godz, 7-ej rano do godz. 11-ej ra- 
no dnia 2-go kwietnia, ruch pociągów 
na linji: Dukszty — Druja; 

na linji Podborodzie — Królewszczy- 
zna ugrzęzły rano dnia 31 marca b. r. 
dwa pociągi Tabor kolejowy przy- 
stąpił natychmiast do oczyszczania to- 
ru; z powodu śnieżycy odwołano dnia 
31 marca b. r. o godz. 10.35 pociągi: 
Nr. 3351 i 3374 na linji wąskotorowej 
Nowoświęciany. 

Na tej samej linji, z tego samego po- 
wodu, opóźniły się do godz. 12 pociągi: 
Nr. 3353 i 3356. (PAK.). 


WSTRZYMANIE 
RUCHU TOWAROWEGO 


Ministerjum Komunikacji wydało aarzą- 
dzenie, polecające wstrzymanie ruchu po- 
ciągów towarowych w okresie świąt od 
godz, 18 dnia 4 b. m. do godz. 6 dnia 7 b. m. 
z wyjątkiem pociągów przewożących pilne 
transporty wojskowe z ludźmi, ładunki ule- 
gające szybkiemu psuciu oraz żywy inwen- 
tarz, 

Przedsięwzięte będą odpowiednie środki 
w celu zabezpieczenia od kradzieży pocią- 
gów, zatrzymanych w drodze na czas przef= 
wy w ruchu. 


ki nawołuje do 


Str. 3 EEEE 


|PRZEGLĄD PRASY 


Prima aprilis. 

„Naprzód“ puścił na prima aprilis ta 
ką wiadomość: 

„Biernacki premjerem, płk. Sławek 
szełem Sztabu Generalnego, Z dniem 
1 b. m. ma nastąpić nominacja pułkow 
nika Wacława Biernackiego (Kostka) na 
stanowisko prezesa rady ministrów w 
miejsce pułkownika Sławka, który r7- 
nocześnie zostaje mianowany szefem 
sztabu generalnego. 

: „Czerwoniak“ wydrukował kilka nie- 
smacznych i nietaktownych „kawałów“ 
o podkładzie osobistym. 

„A.B,.C.* traktuje jako żart prima 
aprilisowy komunikat Min. Przem, Í 
Handlu o zakończeniu akcji obniżania 
cen: 

„„Primo zniżka cen nie była rezul 
tatem akcji rządu, a poprostu następ. 
stwem kryzysu i secundo — metody, ja* 
kich użył p. Prystor przy przeprowa- 
dzaniu swej „akcji“ nietylko nie zlirwi- 
dowały wówczas i skutecznie fatalnej roi 
piętości t. zw. nożyc, lecz przyczyni.ły 
się jeszcze bardziej do pogłębienia sta- 
śnacji na rynku, który w ostatnich mie- 
siącach stał pod znakiem wyczekiwania 
na dalszą zniżkę cen... 

Jędnem słowem, akcja nie była ,swo- 
ja”, planowa, a „rezultatami” lepiej się 
nie chwalić". 

Jeszcze „anschluss”« 

„Kurjer Poranny“, komentując mowę 
Schobera o unji z Niemcamię powiada, 
że „Schober ani przez chwilę nie prze- 
czuwał tej burzy, jaka się nad jego gło- 
wą zebrała... Był nawet jakby prawie 


pewien, że przedstawienie projektu w 
maju w Genewie wywoła powszechne 


oklaski i entuzjazm”. 
„Jednem słowem baranek Schober 
padł ołiarą wilka Curtiusa. 
„Gazeta Warszawska“ wyraża zdanie, 


że unja celna jest rezultatem łagodnej 
wobec Niemiec polityki Francji i ozna- 


cza porażkę tej polityki. * Organ endec- 
„metod politycznych, 
które jedynie plany niemieckie pokrzy- 
żować mogą'. Ale przezornie milczy, 
jakie to mają być metody i co należy 
robić z Niemcami. 

Pismo endeckie występuje też ostro 
przeciw Schoberowi, uważając jego 
przemówienie za „zaproszenie Polski da 
mitteleuropy" (Europy środkowej), 

„Nasz Przegląd” zajmuje stanowisko 
zupełnie inne, niż mieszczańska prasa 

polska, 

Pie przejmuje się ostrą wobec Nies 
miec mową Brianda, twierdzi, że w 
sprawie pogwałcenia traktatów Anglja 
stanie raczej po stronie Niemiec, przy: 
puszcza, że Anglja „wygra” w Gene- 
wie cały ,proces” i nie widzi powodu, 
by Polska miała się martwić z tego 
powodu. Bb 
RR OOOO ORNE WAB R 


NOWE PROPOZYCJE 
ODSZKODOWAWCZE DLA TELEFONISTEK 
WARSZAWSKICH 


W Min. Pracy i Opieki Społecz- 
nej odbyła się w dniu wczorajszym 
dłuższa konferencja z przedstawiciel- 
kami organizacji pracowniczek telefo- 
nów warszawskich PAST-y. 

W ostatecznym wyniku obrad Mini 
sterjum zaproponowało, aby telefonistki 
zgodziły się: albo na ubezpieczenie ich 
w zakładzie ubezpieczeń pracowników 
umysłowych za okres od powstania 
warszawskich telefonów — z wszelkie- 
mi, oczywiście, konsekwencjami, wyni- 
kającemi z ustawy o ubezpieczeniu pra- 
cowników umysłowych, albo też na wy- 
sunięte przez zarząd PAST-y propozy- 
cje odszkodowań w ustalonej poprzed- 
nio skali. 

Delegacje telefonistek mają rozważyć 
obie propozycje i dać wkrótce ostatecz- 
ną odpowiedź. I 


Automatyzacja telefonów 
warszawskich 


Roboty, mające na celu dalszą automaty * 
zację warszawskiej sieci telefonicznej, trwa' 
ją w pełni. 

Na stacji przy ul. Pięknej, oprócz czyn- 
nych już 10,000 numerów automatycznych, 
montowanych jest dalszych 7,500,. Roboty 
te będą ukończone dopiero w końcu lata 
r. b. Abonenci odpowiednich numerów bę- 
dą włączani do sieci również serjami, jak ta 
miało miejsce w pierwszym okresie automa. 
tyzacji w miesiącach październiku, listopa* 
dzie i grudniu r. ub. 

Nadto wykonywane są analogiczne robo- 
ty montażowe w drugiej stacji telefonów au- 
tomatycznych na Tłomackiem w wykończe* 
nym już gmachu. Stacja ta obliczona mh 
narazie na 12,500 abonentów. Uruchomie« 
nia jej należy oczekiwać w początkach 
przyszłego roku. 

Trzecia i ostatnia stacją automatyczna 
przy ul. Ząbkowskiej na Pradze ma dosta. 
teczny zapas numerów automatycznych 
(3,000) i przez czas dłuższy powiększana 
nie będzie. 
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KATASTROFY I KATASTROFY BEZ KOŃCA 
KATASTROFA KOPALNIANA W HISZPANII 


Paryż, 31,3. (A. T. E). W miejscowo- 
ści Oviedo w Asturji zawalił się szyb 
kopalni węgla, w którym znajdowało się 


28 robotników. 19 z nich zostało zabi- 
tych, 4 odniosło ciężkie rany. 


STRASZNY WYPADEK LOTNICZY 


Londyn, 31.3. (A. T. E.). W pobliżu 
Emporia (stan Kansas) spadł na ziemię 
samolot pasażerski, Dziewięciu pasaże- 


0 dokształcające . 


rów zostało zabitych. Wśród ofiar znaj- 
duje się znany trener piłki nożnej Knut 
Rockne. 


szkoły zawodowe 


W PRZEMYŚLE GASTRJNOMICZNO-HOTELOWYM 


Obowiązujące u nas ustawodawstwo 
przewiduje wprowadzenie dokształca- 
jącego nauczania zawodowego w prze- 
myśle i handlu. 

Przemysł gastronomiczno - hotelowy 
zatrudnia w Polsce kilka tysięcy mło- 
docianych  kuchmistrzów, praktykan- 
tów kelnerskich oraz pracujących w 
kotelach (pomocnicy portjerów, chłop- 
cy hotelowi i t. p.). 

W dzisiejszych warunkach młodzież 
ta, która stopniowo zajmuje samodzfel- 
ne stanowiska, nie posiada najmniej- 
szego teoretycznego (szkolnego) wy- 
kształcenia zawodowego tak szeroko 
zastosowanego np. w Szwajcarji i Cze- 
chosłowacji. ograniczając się wyłącznie 
do praktycznych wiadomości, zdoby- 
tych w pracy. 

Jeżeli zaś weźmiemy pod uwagę po- 
wojenny Zanik ongiś dość wysoko po- 
stawionej fachowości w sztuce gastro- 
nomicznej i hotelowej — to dojdziemy 
do wniosku, że stan dzisiejszy nie po- 
winien być dłużej tolerowany. 

Zrozumiały to organizacje zawodowe 
zarówno pracowników, jak i właści- 
cieli, które od lat kilku ustawicznie za- 
b'egają w Departamencie Szkolnictwa 
Zawodowego Min. Oświaty oraz w Iz- 
bach Przemysłowo - Handlowych © 
wprowadzenie nareszcie w życie mar- 
twej litery prawa i utworzenie przy- 
uajmniej kilku szkół zawodowych. 

'„Gastronom“, „Pracownik Gastrono- 


Z SĄDÓW 


miczny”, „Restaurator i Hotelarz Pol- 
ski* — oraz wszystkie prowincjonalne 
organy zawodowe ustawicznie nawołu- 
ją czynniki miarodajne w tym wzślę- 
dzie, 

Lecz nadaremnie. 

Miljonowa Warszawa do dziś nie po- 
siada ani jednej szkoły dla prncowni- 
ków, zatrudnionych w tej branży prze- 
mysłu! 

A wszak na samym terenie [Izby 
Handlowo - Przemysłowej okręgu war- 
szawskiego, wykupuje się około 6.000 
patentów, czyli świadectw przemysło- 
wych z czego na restauratorów i hote- 
larzy przypada około 1.000. 
| Od powyższych I i II kategorji świa- 
dectw, 25% rzeczywistej opłaty Izby 
Skarbowe ściągają na specjalny cel: 
szkolnictwa zawodowego!! 

Za każdy z wyżej zacytowanych pa- 
tentów pobierane 'są opłaty wynoszące 
do kilku tysięcy złotych rocznie. 

No podstawie tego możemy łatwo o- 
bliczyć, jak duże sumy ściąga skarb 
„na szkoły zawodowe”, 

Mimowoli ciśnie się pytanie, gdzie 
się podziewają te sumy, na jaki cel są 
one użytkowane, skoro, jak to zazna- 
czyliśmy, Warszawa nie posiada ani je- 
dnej szkoły dla przem. gostronom.-ho- 
telowego, a cały szereg innych zawo- 

dów podobnież o wprowadzenie ich, 
nadaremnie kołaczą, 


| ca a 


EPILOG ROMANTYCZNEJ HISTORII 


W Sądzie Grodzkim przy ul, Krochmalnej 
łozpatrywano wczoraj sprawę o tyle roman- 
tyczną, ile wesołą. 

Niejaki Maciej Cyprjan Apanowicz, syn 
właściciela elektrowni w Częstochowie,..po» 
znał w Zurychu, będąc na studjach, pannę 
Lenę Baum, Szwajcarkę, do której zapłonął 
wielkim afektem i którą w charakterze na- 
rzeczonej przywiózł do Częstochowy. Ro- 
dzice Apanowicza sprzeciwili się temu 
związkowi, na co nie zważając Apanowicz 
udał się z wybranką serca do Warszawy, 
gdzie miał odbyć się ślub, 

Aliści inżynier  Apanowicz, 


chcąc za 


wszelką cenę oderwać syna od żony... oskar- 
żył go o kradzież, Zaczął się pościg za ro- 
mantyczną parą. Gdy już miano ich aresz- 
tować, wynikła awantura pomiędzy przed- 
' stawicielem władzy, przod. Jurczykiem, a 
młodą parą, zaślubioną wbrew woli srogie- 
go ojca. Apanowicz uderzył w twarz przo- 
downika Jurczyka, Baumanówna mu dopo- 
mogła.. i oboje musieli za zniewagę osób 
urzędowych i opór policji udać się do aresz- 
tu. > 
Jako obrońca występował adw, Brokman, 
jako oskarżyciel posiłkowy — adw. Leder- 
man. L K. 


SPRAWA RADNYCH M. RADOMIA 


Sprawa 17 radnych miasta Radomia 
z tow. posłem Grzecznarowskim na 
czele, skazanyċh przez Sąd Grodzki na 
3 miesiące więzienia za uchwałę, potę- 
piającą Brześć i masakry 14-go wrze- 
śnia odbędzie się 23 kwietnia w Sądzie 
odwoławczym w Radomiu. Obrona w 
skardze apelacyjnej prosiła o powoła- 
nie b. więźniów brzeskich dla przepro- 


wadzenia dowodu prawdy. 
| Sąd wniosek ten odrzucił, powołując 
jedynie 20 świadków. mających zezna- 
| wać o wypadkach 14 września w Rado- 
miu. Obronę wnosić będą, jak i w roz- 
| prawie pierwszej instancji adwokaci: 
Berenson i Śmiarowski z Warszawy o- 
raz 14 adwokatów miejscowych, 


70-LETNIA STARUSZKA PRZED SĄDEM 


Przed Sądem Okręgowym stanęła wczoraj 
niezwykła oskarżona: 70-letnia, trzęsąca się 
staruszka, oskarżoną o spalenie domu, 

Szulcowa, tak nazywa się oskarżona była 
właścicielką połowy domu w Żyrardowie, 
k.órego drugą połowę posiadała jej przyja- 
ciółka Rutkowska, również kobieta w wieku 
podeszłym. Ponieważ staruszki kłóciły się 
stale n ędzy sobą, istniał projekt sprzeda- 
nia domu. Ponieważ projekt ten nie docho- 


p dził do skutku, doprowadzona któregoś dnia 

| do wściekłości Szulcowa spaliła swoją część 

| domu... przy pożarze spło..ęła i druga po- 
łowa iomu, 

Szulcowa oskarżona jest o podpalenie, a 
akt oekarżenia podkreśla jeszcze fakt, że 
Rutkowska znajdowała się w czasie pożaru 
w mieczkaniu swojem, o czem Szulcowa mu- 
siała wiedzieć. I K. 


PROCES O KATASTROFĘ POD SOBOLEWEM 


W Sądzie Apelacyjnym odbyła się wczo- 
taj sprawa maszynisty Antoniego Rydzew- 
skiego oraz pomocnika maszynisty Henryka 
Jabłońskiego, skazanych przez Sąd Okręgo- 

*wy — Rydzewski na 4 lata a Jabłoński na 
2 lata więzienia za spowodowanie katastro- 
fy kolejowej pod Sobolewem, gdzie zginęły 
3 osoby i kilkanaście zostało rannych. 

Rydzewski, prowadząc pociąg, mimo sy- 
gnałów, przejechał semafor i wpadł na po- 


ciąg lwowski, stojący na stacji, Rydzewski 
tłumaczył się, że był chory i w chwili ka- 
tastro'y stracił przytomność, Jabłoński wy- 
jaśniał, że był zajęty paleniskiem i nie wi- 
dział co się dzieje na torze. 

Obronę wnosił adw. Zaczyński, 

Sąd Apelacyjny zmniejszył karę Rydzew- 
skiemu do 1 roku więzienia, Jabłońskiego 

| całkowicie uniewinnił. 
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21 MILIONÓW KILO TYTONIU 
PUSZCZAMY ROCZNIE Z DYMEM 


Jak wynika z opracowanej ostatnio 
statystyki, wypalamy w Polsce około 21 
milj, eg. tytoniu rocznie. 


Zbiory krajowe tytoniu wynoszą oko- 
ło 8 milj. kg. zatem około 13 milj, kg. ty- 
toniu sprowadzamy z zagranicy, Produ- 
kcja tytoniu na wyroby tytoniowe w ga- 


tunkach średnich i gorszych jest wystar=' 


czająca, natomiast plantacje nasze do- 
starczają zbyt małej ilości tytoni gatun- 
ków wyższych oraz najniższych: tak zw. 
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TAN! TYDZIEŃ 
KSIĘGARNIA ROBOTNICZA 


Warszawa, ul. Warecka 9 
tel. 229.70. P. K. O, 1228 
wielki wybór książek 
i broszur po cenach 
znacznie zniżonych. 
AEE JOEY TZT, CAC ZADAJE 
tytoni machorkowych, Produkcja ' tych 


ostatnich gatunków tytoni jest zamała o 
4 mili. kg. rocznie, , 
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„ROBOTNIK”, czwartek, 2 kwietnia. 


18 MILIONÓW ZŁOTYCH 
DLA BEZROBOTNYCH 


Wydatki, związane z wypłacaniem 
zasiłków bezrobotnym wynosić mają, 
według obliczeń Funduszu Bezrobocia 
około 18 miljonów złotych w kwietniu 
r. b. Z uwagi na słaby stan zatrudnie- 
nia w przemyśle wpływy własne Fun- 
duszu Bezrobocia z tytułu składek u- 
bezpieczonych wynosić będą 2 miljony 
zł, w najlepszym zaś razie 2,250,000 zł. 

W ten sposób powstaje luka, wyno- 
sząca około 16 milj, zł. Brakującą su- 
mę wypłacić ma Funduszowi Bezrobo- 
cia Ministerjum Skarbu. W kołach ob- 
serwujących dynamikę rozwoju bezro- 
bocia w Polsce, utrzymuje się przekona- 
nie, że kwiecień będzie zapewne już 
ostatnim miesiącem, w którym natęże- 
nie zarówno samego bezrobocia, jak i 
wydatków na zasiłki dla bezrobotnych 
osiągną punkt kulminacyjny. 


KTO BRONI POLAŃSKIEGO 


W sprawie Polańskiego, sprawcy za- 
machu na poselstwo sowieckie, która 
odbędzie się 9 kwietnia, obrony podję” 
li się adw. Zygmunt i Wilhelm Hof- 
mokl Ostrowscy. 


n aa aaa da a ZEE EO EKD EO IE EET 


(0 SŁYCHAĆ NA ŚWIECIE 


BATALJONY „BEZBOŻNIKÓW*, 


„Krasnaja Gazieta” donosi, że wła- 
dze sowieckie w Leningradzie utwo- 
rzyły t zw, bataljon bezbożników, li- 
czący 600 robotników, Celem tego ba- 
taljonu jest przeprowadzenie kampanji 
przeciwreligijnej w Leningradzie pod- 
czas nadchodzących świąt Wielkiej No- 
cy. Bataljon  bezbożników rozpoczął 
specjalną akcję tworzenia szturmowych 
brygad bezbożników po wszystkich fa- 
brykach Leningradu. 

SKŁAD MATERJAŁÓW 
WYBUCHOWYCH. 

W garażu samochodowym jednego z 
dzienników komunistycznych we Wro- 
cławiu policja wykryła skład materja- 
łów wybuchowych, służących do wyro- 
bu bomb, Policja aresztowała szofera, 
jako zarządzającego składem. Podobne 
składy mieli komuniści założyć rów- 
nież w szeregu innych miast Rzeszy, 

' POŻAR MIASTECZKA, 

W miasteczku Plungjany pomiędzy 
Kłajpedą i Telszami wybuchł dziś wiel- 
ki pożar, który strawił przeszło 200 
drewnianych domów, Straż pożarna z 
Kłajpedy nie mogła przybyć na miejsce 
pożaru z powodu zasp śnieżnych. 


HISZPANKA PRZYCZYNĄ 
KWARANTANNY. 

Na przybyłym z Malty do Gibraltaru 
krążowniku angielskim „Calypso”, 
stwierdzono epidemję silnej influenzy- 
„hiszpanki”. Aby się nie szerzyła ta 
niebezpieczna gorączka, załogę krą- 
żownika poddano kilkudniowej kwa- 
rantannie. i 


OFIARY AUTOMOBILIZMU 
W STAN. ZJEDN. 

W Stanach Zjedn,, jak wykazuje sta- 
tystyka nieszczęśliwych wypadków, o- 
fiarą automobilizmu pada rokrocznie 
100.000 ludzi, 


JASNOWIDZ ARESZTOWANY 
ZA KRADZIEŻ, 

We Wrocławiu znany jasnowidz i 
grafolog Albert Helwig, występujący 
pod nazwiskiem Eryka Jana Hannuse- 
ra, został aresztowany za kradzież. 
Wyłudził on mianowicie od jednej ze 
swoich uczenic książeczkę oszczędno* 
ściową i podjął z kasy 250 mk. 

SZTUKA, KTÓRĄ RZEKOMO 
NAPISAŁ MUSSOLINI. 

W ` Berlinie wystawiona zostanie 
wkrótce sztuka włoska o Napoleonie 
p. t. „Campo di Maggio”, ` 

Autorem jej jest Forzano, Zaczęły je- 
dnak uporczywie krążyć pogłoski, iż 
ogromny wpływ na napisanie utworu 
miał Mussolini, St: 

Pisma włoskie energicznie zaprze- 
czają tej pogłosce. Jako dowód, iż 
Mussolini nie ma „nic wspólnego z au- 
torstwem sztuki, przytoczyć można 
fakt, że nie miała ona w Rzymie żad- 
nego powodzenia, a nawet złe recen- 
zje. 

SZTUKA O CLEMENCEAU. 

Trzej znani autorowie dramatyczni 
Francji, Pierre Veber, Andre Heuze i 
Arnaud, napisali sztukę, obrazującą 
dzieje życia Clemenceau. Sztuka roz- 
poczyna się w momencie, gdy „Ty- 
grys” ma lat 16 i odwiedza w więzie- 
miu w Nantes ojca, osadzonego tam za 
czasów cesarstwa za przestępstwa po- 
lityczne, Polem następują dzieje jego 
karjery, Burmistrz Monmartru, lew co- 
wiec w dobie procesu Dreyfusa, dzien- 
nikarz w pismach „Homme Libre" i 
„Homme enchainć", mąż stanu w cza” 
sie wielkiej wojny, kiedy to wypowie- 
dział słynne zdanie: „Ja prowadzę woj- 
nę”, wreszcie jako apoteoza ciche ży- 
cie w wiejskim domku -w Walencji. 
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Wiadomości z całego kraju 


HRUBIESZÓW 


KARYGODNE LEKCEWAŻENIE NĘDZY BEZROBOTNYCH! 


Z wypłatą zasiłków bezrobotnym za- 
lega się tu po tygodniu! A bezrobotni 
robotnicy sezonowi, pomimo wygaśnię- 
cia sezonu martwego w dn. 1 marca, 
nie otrzymali jeszcze wcale pieniędzy! 


Zrozpaczeni ludzie, konający dosłow- 


nie , zgłodu, zwrócili się w tej sprawie | 


do Zarządu Funduszu Bezrobocia w Lu- 
blinie, gdzie otrzymali odpowiedź, że 
pieniądze przyjdą, ale kiedy.. niewia- 
domo! 


Ilustracją stosunków, panujących pod 
tym względem w Hrubieszowie - jest 
fakt następujący: wielu bezrobotnych 


KONFERENCJĄ ŁÓDZKIEJ ORGANIZACJI P. 


W ubiegłę niedzielę odbyła się doro- 
czna konferencja  międzydzielnicowa 
Łódzkiej Organizacji P.P,S. 

Sprawozdanie z działalności ustępu- 
jącej Egzekutywy złożył tow. ławnik 
Purtal. Referat polityczny wygłosił 
tow. sen. Dr. Kopciński, 

Na konferencji przyjęto szereg uch- 
wał i wniosków. Konferencja uchwaliła 
przesłanie wyrazów czci i hołdu dla 


robotników sezonowych nie otrzymało 
jeszcze dotychczas zasiłków, należnych 
do 15 grudnia 1930 r., to jest do czasu 
| rozpoczęcia sezonu martwego(!). 

W ten sam sposób w wielu wypad: 
kach — zwleka się z wręczeniem bez: 
robotnym książeczek na zasiłki! 

Co mają robić ludzie, nie mający 2 

, czego żyć, którym w taki sposób wy: 
płaca się nawet ich nędzne, głodowe 
| zapomogi?! 

Domagamy się od władź wejrzenia w 
system wypłaty zasiłków, stosowany 
wobec bezrobotnych w Hrubieszowie. 


ŁÓDŹ 


P. = 


e 
więźniów brzeskich i uwięzionych to» 
warzyszy. 

Nowowybrane władze  ukonstytuo« 
wały się następująco: przewodniczący— 
wice-prezydent tow. Wieliński, tow. Ra- 
palski i Purtal — wice-prezesi, St. Ko- 
walski — sekretarz, J. Wojdan — skar- 
bnik, oraz członkowie ttow. Wach, S 

| Wojdan, Haneman i Danielewicz, 


SOSNOWIEC 


ECHA GALÓWKI 
„Cenne“ pamiątki... 


W niektórych szkołach w Zagłębiu 
„akcja pocztówkowa' trwa dalej. Nau- 
czycielstwo, które nie zdołało rozsprze- 


Za czyje 


Na dzień 19 marca Sosnowiecka Ka- 
sa Chorych rozesłała do wszystkich am- 
bulatorjów większe ilości  „imienino- 
wych” nalepek okiennych, celem zu- 
Żytkowania... 

W imieniu tysięcy ubezpieczonych 


Jak podaje „Kurjer Lwowski" w ko- 
respondencji z Przemyśla, jeden z „sa- 
nacyjriych' matadorów  przemyskich, 
inż, Byrługocki, zawarł w listopadzie r. 
ub. umowę z właścicielem restauracji 
„Kryniczanka”, by ten, w okresie wy- 
borów do Sejmu, wydawał na rachunek 
„Bezpartyjnego Bloku Współpracy z 
Rządem“ obiady dla osobników, zao- 
patrzonych w odpowiednie bilety „po- 


Przed sądem okręgowym w Toruniu 
odbyła się rozprawa przeciwko kiero- 
wnikowi cukrowni w Chełmży, a obec- 
nemu dyrektorowi cukrowni w Pelpli- 
nie, obywatelowi gdańskiemu, Niemco- 
wi, Adolfowi Buschowi, oskarżonemu o 
złożenie pod przysięgą iałszywych ze- 
znań, 

Zeznał on mianowicie, że jako kie- 


GMINY 


We wsi Przystajń pod Częstochową 
rozegrały się burzliwe zajścia, 

Na zgromadzeniu śminnem  występo- 
wano bardzo ostro przeciwko wójtowi 
i sekretarzowi gminy z B, B.! Po zgro- 
madzeniu tłum rzucił się w stronę U- 
rzędu śminnego z okrzykami przeciwko 
tym dwum przedstawicielom rządzącej 
partji. Wójt i sekretarz wycofali się w 


W korespondencji naszej w „Robotni- 
ku“ z dn. 6 marca, donosiliśmy, że bu- 
chalier Centrali Handlowej przy sejmi- 
%ku skierniewickim, p. Adolf Szuch, 
zwrócił się do p. starosty z zarzutami o 
popełnianych tam nadużyciach, 

P, Szuch stawia zarzut Mieczysławo- 
wi Kosińskiemu, że ten na stanowisku 
kierownika Centrali, uskuteczniał w o- 
statnim czasie, za plecami Centrali 
tranzakcję zbożową, co jest podkopy* 
waniem samej instytucji, bo do progra- 
mu działalności Centrali również nale- 
żą operacje zbożowe. P, Szuch w za- 
rzutach swych mówi o fakcie dostar- 


dać przydzielonych kart „imienino« 
'wych'”, zwraca się do uczniów o naby. 
wanie tych kart „na pamiątkę”, 


pieniądze? 


zapytujemy, z jakich to zrobiono fun- 
duszów, boć przecież na pomoc człon- 
kom Kasy oszczędza się pieniądze, a 
wydaje się je na demonstracje politycz- 
ne... 


PRZEMYŚL 


PROCES O OBIADY „„WYBORCZE” y 
Zjedzone na rachunek B.B. 


lecające“. 

Gdy minęły wybory właściciel „Krye 
niczanki* zwrócił się z żądaniem ure- 
gulowania rachunku do przywódcy tak 
zw. „dzielnicowego oddziału agitacyjne- 
go B. B,”, p. Starczewskiego, ale spot- 
kał się z nieprzyjemną odprawą. P 

Wobec tego poszkodowany wystąpił 
do Sądu ze skargą przeciw inż. Byrłu- 
gockiemu i „szefowi“ Starczewskiemu. 


TORUŃ 


SKAZANIE DYREKTORA CUKROWNI ZA KRZYWOPRZYSIĘSTWO 


rownik cukrowni w Chełmży nie zmu- 
szał robotników do pracy w godzinach 
nadliczbowych, grożąc im na wypadek 
odmowy, wydalenie z pracy. Docho- 
dzenia jednak obaliły to twierdzenie, 
ujawniając, że Busch dopuszczał się tych - 
nadużyć wobec robotników, 

W wyniku rozprawy, Sąd skazał Bu: 
scha na 3 miesiące więzienia. 


CZĘSTOCHOWA 


DEMONSTRACJA PRZECIWKO WÓJTOWI I SEKRETARZOWI 


porę, oddając się pod- opiekę policji, 
która w końcu z trudem opanowała sy- 
tuację, Policja zatrzymała szereg osób, 
których po przewiezieniu do Częstocho- 
wy i sporządzeniu protokułów, sędzia 
śledczy zwolnił z aresztu, 

Na jakim tle doszło do tej 
stracji — narazie nie wiadomo, 


demon- 


SKIERNIEWICE 


JESZCZE O STOSUNKACH W „CENTRALI HANDLOWEJ" 


czenia, po za plecami Centrali, przez 
Kosińskiego z jednego z dworów pod 


Skierniewicami kilku wagonów owsa 
do Warszawy firmie Haberbusch i 
Schiele. I podobno Kosiński w spra: 


wie tej tranzakcji zbożowej jeździł na- 
wet do Warszawy na koszt Centrali, Z 
tych faktów wynikałoby, że stawał się 
współzawodnikiem placówki, w której 
sam jest dyrektorem. 

Opinja publiczna w Skierniewicach 
domaga się wyjaśnienia jak władze na 
te informacje podane przez p. Szucha, 
zareagowały i o ile te fakty okazały 
Się prawdziwe 


TERENEM ë Nr. 125 


Z ŻYCIA PARTJI 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
P. P. 
CZWARTEK, 2-go kwietnia, 

W czwartek, 9 kwietnia o godz. 6 po 
poł. Długa 19, posiedzenie Warszawskie 
go Okręgowego Komitetu. 

POSIEDZENIE KOMISJI Dochodów Nie- 
stałych Wydz. Fin. OKR., godz. 6 wiecz., 
Warecka 7. 

ZEBRANIE NAUCZYCIELI PPS. W 
czwartek. 2 kwietnia o g. 7 w'ecz. odbędzie 
się w lokalu „Robotnika” zebranie Warsz. 
Koła Nauczycieli PPS. z dyskusją nad refe- 
ratem tow. Maksa Wintera p. t. „Wycho- 
wywujmy dzieci na socjalistów”. 

PIĄTEK, 3-go kwietnia, 

MARYMONT — ŻOLIBORZ, o godz. 7 w. 
Mickiewicza 1 zebranie członków Dzielnicy, 
Referat wygłosi tow. Kllingier n, t, „Przyczy” 
ny i skutki bezrobocia”. 

W piątek, 3 kwietnia zebranie dziel- 
nic nie odbędą sie z wyjątkiem dzielni- 
cy „Marymont-Żol'borz”. 


Oroanizacia 
Młodzieży T. U.R. 


KOŁO IM. L. WARYŃSKIEGO. (Warec- 
ka 7). W czwartek, dn. 2 b. m. o godz. 7.30 
wiecz. odbędzie się ogólne zebranie człon- 
ków Koła z referatem tow. J. Dąbrowskiego 
p. t. „Komuna Paryska", 


CZERWONE HARCERSTWO. 
RADA HUFCA WARSZAWSKIEGO od- 
będzie swe posiedzenie w czwartek, dnia 2 
kwietnia o śodz 20, w lokalu przy uf, Czer- 
wonego Krzyża 20. 
Obecność wszysikich członków konieczna, 


BE HR Pm O TOY HPE NOE IE EE ER, 


„CZERWONY SZTANDAR“ 
ta płytach gramofonowych 


Już ukazały się w sprzedaży płyty 
gramofonowe z pieśniami robotnicze- 
mi, Można kupić płyty „Czerwony 
Sztandar”, „Na barykady”, „Hymn 
młodzieży”, „Gdy naród do boju” i in. 

Pieśni te nagrane na płytach „Syre- 
na - Elektro” wypadły bardzo dobrze. 
Śpiewa. jeden z najlepszych tenorów 
europeiskich, artysta opery warszaw- 
skiej, Eug. Mossakowski z towarzysze- 
miem orkiestry pod dyr. H. Golda. 

Zamawiać płyty można w Org. Mło- 
lizieży T., U. R. — Warecka 7. 


We FP RAE EROS. tz, Ba WANNIE 


CO USŁYSZYMY 


PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO 
W PIĄTEK, 

11,40 — 11,55. Przegląd prasy, 11,58 — 
12,10, Sygnał czasu, 12,10 — 15,50. Przer- 
wa. 15,50 — 16,10. Lekcja języka francuskie- 
go, Lektor p. L. Roquigny. 16,10 — 16,15. 
Komunikat dla żeglugi i rybaków. 16,15 — 
17,15 Przerwa. 1715 — 17,40. „Kult św. 
Kazimierza” — wygł. dr. W, Charkiewicz. 
17,40. Transmisja z Poznania „Siedem słów 
Zbawiciela" — J, Haydna. 19,10 — 19,30. 
Rozmaitości. 19,30 — 19,35, Płyty gramoło- 
nowe. 19,35 — 19,40. Odczytanie programu 
na dzień następny. 19.55 —.20,00. Płyty gra- 
mofonowe. 20,00 — 20,15, „U stóp Golgo- 
ty” — wygł. p. Z. Kisielewski. 20,15. Muzy- 
ka religijna 21,15 — 22,00. Słuchowisko „Ju- 
dasz” K, Tetmajera. 22,15 — 22,30. Komuni- 
katy, 


| DZIAŁ LEKARSKI | 


Dr. Z. FAJNCYN 
LESZNO 36 


Specjalista chorób wenerycznych, 
niemocy płciowej i skórnych. Ana- 
lizy krwi. rzym. 9 r. — 9 w, 171 


Dr. HENRYK ZUSMAN 


AL. JEROZOLIMSKA 36 wprost Dworca Gł. 


wereryczne, niemoc płciowa. 
Przyjmuje 9 — 1; 3 — 9 Niedziela 3 — 7. 
N ezamożnym ustępstwo. 234 


Dr. J. AMSTERDAMSKI 


specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych, płciowych. Analizy krwi, Roentgen. 


CHMIELNA 34 185 
Przyjmuje 9—1' 3—9, Niedziela 9—6 w. 


WOT E REA AANE E RE SARATA APE 


STAN POGODY 
I DZIS BĘDZIE POCHMURNO, 


Dziś prawdopodobny przebieg pogody w 
Polsce: Zachmurzenie zmienne z zanikają- 


cemi opadami na południu i wschodzie, Lek- 
ki mróz w zachodniej części Polski tempe- 
ratura w ciągu dnia kilka stopni powyżej 0. 
Słabnące wiatry północno-zachodnie i pół- 
nocne. 


2 WCZORAJSZE) GIEŁDY 


Belgja 124,07, Holandja 357,73, 
Nowy Jork 8,915, Paryż 
Włochy 46,73, 


Dewizy: 
Londyn 43,34%, 
26,42%, Szwajcarja 171,58, 
Wiedeń 125,45. 

Obroty mniej, niż średnie. 
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KŁÓDKI PANCERNE, 


Państwowa Wytwórnia Uzbrojenia wy- 
puści wkrótce na rynek automatyczne kłód- 
ki, które zostaną wykonane z nietopliwego 
i niedającego się przeborować materjału, 
Dla złodzieja niema jednak zamku. 

O ZNIŻKĘ PODATKU KINOWEGO. 
Zrzeszenie właścicieli kinoteatrów wystą- 
piło do Magistratu z memorjałem, żądają- 
cym obniżenia podatku od widowisk kino- 
wych o 15%, Ulga ta ma być stosowana w 
okresie letnim, t, j. od 15 maja do 15 wrze- 
śnia. W sprawie tej Magistrat ma wnieść 
do Rady Miejskiej wniosek przychylny dla 
Zrzeszenia właścicieli kin, 

PENSJE PRACOWNIKÓW MIEJSKICH. 
Wszyscy pracownicy miejscy otrzymają 
50% pensji kwietniowej przed świętami, 
Druga rata 13 pensji ma być wypłacona do- 
piero po świętach. 

KUCHNIE DLA BEZROBOTNYCH. 

5 i 6 kwietnia, jako w pierwszy i drugi 
dzień świąt Wielkiejnocy, wszystkie kuch- 
nie Obywatelskiego komitetu pomocy spo- 
łecznej będą zamknięte. Zamiast obiadów 
bezrobotnym wydane będą świąteczne pacz- 
ki żywnościowe, Paczki te będą zawierały 
kiełbasę, jaja, cukier, bułki zwykłe i słod- 
kie, Paczek takich Komitet rozda zgórą 
10,000, t. j. tyle, ile obecnie dożywia już 
bezrobotnych i ich dzieci. 

KOMISJA WSKAŹNIKOWA 

. zbierze się dopiero 8 kwietnia, ze wzglę- 
du na święta, 


W ciągu doby ubiegłej Pogotowie udzieli- 
ło pomocy 7 ofiarom pracy. Są to; 37-letni 
Bronisław Szymański, pl. Mirowski 16, rze- 
źnik — rana cięta prawego uda; 44-letni 
Fiszel Berenfus (Elektoralna 21), krawiec — 
rana cięta prawej dłoni; 22-letnia Michalina 
Dmuchowska (Twarda 10), służąca — opa- 


W mieszkaniu adwokata Henryka Kąko- 
lewskiego (Marjensztadt 1) zdarzył się tra- 
giczny wypadek. 

Służąca 33-letnia Katarzyna Lotek_Stalew- 
ska po zaciągnięciu podłogi pastą, wzięła 
się za palenie w piecu. W czasie tej czyn- 
ności na służącej zapalił się rękaw swetra 
wełnianego, 

Stalewska chciała ugasić płomienie, lecz 
wówczas zapalił się i drugi rękaw. Nie- 
szczęśliwa nie chcąc dopuścić do pożaru w 
mieszkaniu pochwyciła stojącą przy piecii 
butelkę z benzyną i zamierzała rzucić ją do 
pieca, Nie trafiła jednak, gdyż butelka pę- 


W ciągu doby ubiegłej Pogotowie udzie- 
liło pomocy 4 ofiarom ślizgawicy: Marji Kry. 
gerowej, Sali Migdałowej, Annie Rudolfo- 


16-letnia Helena Bukowska, pracownica 
igły (Redutowa 16) otruła się kwasem octo- 


2-letni Józef Dębski (Pawia 25), pozosta» 
wiony chwilowo bez dozoru napił się nafty. 


Na rogu ul. Granicznej samochód potrącił 
32-letnią Bronisławę Perkowską bez zaję- 
cia. Doznała ona potłuczenia twarzy, co 


DZI$ WYJEŻDŻA DRUŻYNA SKRY 
DO ZABRZA. 

Dziś o godz, 23,05 z dworca Głównego 
wyjeżdża drużyna piłkarska Skry na mecze 
do Zabrze, Jutro już Skra rozegra pierwszy 
mecz z Reprezentacją Śląska. 

MISTRZOSTWO W. R. S, K, O. 

W KOSZYKÓWCE. 

Dziś o godz. 19,15 na sali przy ul. Chłod. 
nej 11 rozegrane zostaną dalsze mecze o 
mistrzostwo WRSKO. w koszykówce, Grają 
tylko drużyny męskie, a mianowicie: 
Marymont I — Sarmata II. 
Gwiazda II — Skra piłkarze, 
Skra I — Skra kolarze, 

TURNIEJ PIŁKARSKI WEKERU. 
W dniu dzisiejszym i jutro na boisku Orła 
w Grochowie Weker urządza turniej piłkar- 
ski o puhar firmy „Motor”. 
Dziś o godz. 14 grają: Maraton — Hagibor, 
o godz. 16 — Weker — Wolanka. 
Jutro o godz. 14 grają zwyciężeni, o 16 — 
zwycięzcy, 
TABELA MISTRZOSTW KL. A W.O.Z.P.N. 
Po dotychczasowych rozgrywkach piłkar- 
skich o mistrzostwo kl. A W. O. Z, P, N. 
tabela rena się następująco: . 
1) Skra 1 gra, 2 pkt, st. br. 6:0; 2) i 3) 
Legja I i Warszawianka I-b 1 gra, 2 pkt., 
st, br, 2:1; 4) Marymont 2 gry, 2 pkt., st. br. 
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KRONIKA STOŁECZNA 


ZAPOMOGI DLA PRACOWNIKÓW 
GASTRONOMICZNYCH. 


Staraniem zarządu głównego i oddziałów 
Związku zawodowego pracowników prze- 
mysłu gastronomiczno „ hotelowego w Pol- 
sce, wszystkie oddziały Związku, w tej licz- 
bie warszawski, rozpoczęły wczoraj wypła- 
canie zapomóg świątecznych bezrobotnym 
pracownikom gastronomicznym (kelnerom, 
kuchmistrzom i służbie pomocniczej). Zapo- 
mogi te sięgać będą 30 zł. na osobę, Odpo- 
wiednie fundusze uzyskano od pracujących 
członków Związku. Bezrobocie w przemy- 
śle gastronomicznym sięga 35 proc. ogółu 
pracowników w całem państwie, 


BIBLJOTEKA KRASIŃSKICH. 
Bibljoteka i Muzeum Krasińskich (Okól. 


nik 9) będą zamknięte od 2 do 12 kwietnia ` 


włącznie. 
ROBOTY PO ŚWIĘTACH, 
Roboty budowlane, które miały być uru- 


chomione z dniem 1 kwietnia, rozpoczną się - 


dopiero po świętach Wielkiejnocy, 
PROCES O CENĘ ELEKTRYCZNOŚCI. 


W połowie kwietnia odbędzie się rozpra- 
wa pomiędzy Magistratem warszawskim a 
Compagnie d'ćlćctricitć à Varsovie w spra- 
wie żądań tego T-wa, waloryzacji ceny za 
elektryczność w Warszawie, Jeszcze nie 
jest ustalone czy proces odbędzie się w Pa- 
ryżu czy też w Hadze. 


OFIARY PRACY 


rzenie ługiem prawego oka; 43-letni Leopold 
Falkowski (Targowa 64), tokarz — rana 
szarpana palca lewej dłoni; 63-letni Antoni 
Grabowski (Ożarowska 5), robotnik — rana 
szarpana lewej dłoni i 40-letnia Balbina 
Kupferbergowa  (Waliców 12), handlarka, 
rana cięta prawej dłoni. 


ŻYWA POCHODNIA 


kła i benzyna oblała S., która w jednej 
chwili cała stanęła w płomieniach. Ofiara 
własnej nieostrożności, nie wszczynając a- 
larmu, aby nie budzić swych chlebodawców, 
wybiegła z pokoju stołowego do kuchni, a 
następnie na klatkę schodową. Tam dopie- 
ro zaczęła wzywać pomocy, Pierwszy nad- 
biegł adw. Kąkolewski, który stłumił pło- 
mienie jesionką. Mimo to Stalewska uległa 
poparzeniu rąk i nóg II i Il stopnia, Po 


5-ciu dniach strasznych cierpień nieszczę- y 


śliwa zmarła nocy ubiegłej w szpitalu Dz. 
Jezus, 


OFIARY ŚL'ZGAWICY 


wej i Aleksandrowi Wysokińskiemu, Ostat- 
nie dwie osoby doznały złamania lewych 


nóg. 


MŁODOCIANA DESPERATKA 


wym. Pogotowie przewiozło młodocianą 
desperatkę do szpitala na Czyste, 


Z B”AKU OPIEKI 
| 


WYPADEK SAMOCHODOWY 


Matka przewiozła dziecko do ambulatorjum 
Pogotowia, gdzie lekarz przepłukał żołądek. 


stwierdził lekarz w ambulatorjum Pogoto- 
wia, 


ZE SPORTU 


6:4; 5) Znicz 2 gry, 2 pkt, st. br. 5:7; 6) Gwia- 
zda 1 gra, O pkt. st. br, 1:2; 7) AZS, 1 gra, 
Q pkt, st. br. 2:3; 8) Znicz 1 gra, 0 pkt., 
st, br. 0:6; Makabi i Polonja I-b jeszcze nie 
grały, 

NOWE PORĄŻKI NASZYCH ZAPAŚNIKÓW 
W PRADZE, 
MISTRZOSTWO ZDOBYWA SZWECJA, 

W Pradze zakończone zostały w ponie- 
działek późnym wieczorem mistrzostwa Eu- 
ropy w zapasach, W ostatnim dniu Bajorek 
pokonany został przez Niemca  Sperlinga, 
Dworek uległ w 9 min. Zambocemu (Wegry), 
a Gęstwiński pokonany został przez Teline- 
na (Finlandja) w 7 min. 

Drużynowo mistrzostwo Europy przypadło 


| Szwecji przed Finlandją, a niespodzianką są 


porażki zeszłorocznych mistrzów, Niemców, 

Nasze obawy co do składu, niestety, oka- 
zały się prawdziwe, 

BIEG NA PRZEŁAJ 6 NARODÓW. 

W Dublinie rozegrany został bieg na prze. 
łaj 6 narodów, przyczem pierwsze miejsce 
zajął Smythe (15 km. — 48,52) przed Win- 
fieldem 49:11 i Eversenem 49:16 — wszyscy 
Anglicy, a na czwartem miejscu Francuz 
Lahitte 49:31, Drużynowo wygrała Anglia 
32 pkt. przed Francją 102 pkt., Szkocją 102 
pkt, Irlandją 112 pkt, Walją 184 pkt, i Bel- 
gia 201 pkt. 


TEATR 


Kmo ATLANTIC 


CHMIELNA 33. POCZ. 6. 8, 10.15 


GRETA GARBO 


w arcydziele dźwiękowem 


„Anna Christie“ 


Nad program: Nowy film reżysera RENFRO 
z cyklu „MÓWIĄCE PSY". 


nowe MAJ ESTIC 


Nowy-Świat 43 
Niedz. 12, 2. 4, 6, 8, 10. 


„Nsięotężniceze KRÓL KRÓLÓW 


arcydzieło świata 

realizacji Cecila de Mille'a. Nowa wersja dźwię- 

kowa w niezwykle bogatej oprawie muzycznej, 

przy zastosowaniu organów, pięknych chorów 
i wspaniałych efektów dźwiękowych 


UWAGA: Ze względu na podniosły nastrój 
filmu po rozpoczęciu seansu nikt na salę 
wpuszczany nie będzie. 

Ceny miejsc popularne 


in n aii 
Początek 


„FILHARMONJA” 6S3 


Wspaniały film dźwiękowy reż, genjalnego 
_ _ FREDA NIBLO 


„ODKUPIENIE“ 


w/g. LWA TOŁSTOJA. W rolach. głównych: 
JOHN GILBERT, RENEE ADOREE, 
ELEONORA BOARQOMAN, 
CONRAD NAGEL 


KINO - REWJA Z N I CZ 


Po raz ostatni w Warszawie. Korzystajcie z okazji! 


„Uśmiech losu" 


W rolach ółównych: Jadwiga Smosarska, 
Józef Węgrzyn, Euqeniusz Bodo. 


NA SCENIE: „MAJSTER I CZELADNIK" 
z udziałem całego zespołu 
pod kierunkiem I. Truszkowskiego. 


CENY MIEJSC OD 1 ZŁ. 25 
Początek o g. 5 pp., w niedz, i święta 2 pp. 


PORY 2 DER TOE 
Chłodna 


KOMETA Sh'odaa 49 


NA EKRANIE 


(my nocne” 


NA SCENIE 
WYSTĘPY ARTYSTÓW 


Baw” MIEJSKI 


Kinoteatr" 
Hipoteczna 8 


KINO- 


tenia z g. 6.30, w siada: og 5pp 


Dla młodzieży dozwolony 


M. Malicka, Brodisz, Bodo, Stępowski 
w polskim dźwiękowcu p. t: 


WIATR OD MORZA 


wł. Muzafilm. Nad program. 


TEATR I MUZYKA 


Dziś w Wielki czwartek, jutro w piątek 
i pojutrze w sobotę teatry oraz rewje nie- 
czynne. 


„GOLGOTA” W „ZNICZU*. W Wielki 
czwartek, piątek o godz, 6 i 8,30 wiecz. i w 
sobotę (jedno przedstawienie) misterjum re- 
ligijne p. t. „Golgota” w 4 aktach w insceni- 
zacji E, Stryckiego. 

FESTIVAL MUZYKI RELIGIJNEJ W 
KONSERWATORJUM. W Wielki Czwar- 
tek, 2 b, m, o godz. 7,30 wiecz. odbędzie 
się Festival Muzyki Religijnej, w wykona. 
niu Orkiestry Repr. Pol. Państw. pod dyr. 
A, Sielskiego. 


PPPoE TA y PO ROR EA R POPCORE 


Co wyświetlają kina? 


Dziś w Wielki czwartek, jutro w piątek i 
pojutrze w sobotę kina nieczynne. 

Jedynie w „Majesticu* wyświetlane będzie 
arcydzieło Cecila B. de Mille'a „Król Kró- 
łów”, a w „Światowidzie”:; „Serałin Ludzko- 
ści”, 

AE OOO Bies pr Ody PAR ORO EIO Ord 


TABELA WYGRANYCH 
LOTERJI PAŃSTWOWEJ 

Wczoraj, w dwudziestym dniu ciągnienia 
5-ej klasy 22.ej polskiej loterji państwowej, 
główniejsze wygrane padły na numery na- 
stępujące: 

Po 15,000 zł, Nr. 5256 10862, 

Po 5,000 zł. Nr. 8438 40182, 

Po 3,000 zł, Nr. 29577 32264 54362 86672 
88267 141036 144398 177208 192234. 

Po 2,000 zł, Nr, 3005 9441 41330 41994 
45408 52902 56470 59383 97605 99726 113183 
137317 144358 144597 178732 185482 192005 
205963, 

Po 1,000 zł Nr. 1683 7614 29615 29958 
31427 31623 44946 49868 51968 88271 89637 
92145 93936 97134 104824 108877 110210 
118771 152931 157237 162134 171037 177538 
186265 205326, 


POLA NEGRI PALACE 


PL Teatralny Pocz. o 6; ost, o 12-ej 
W soboty i niedziele początek o 12-ej 


Dziś i codziennie 


„NA ZACHODZIE 
BEZ ZMIAN” 


według REMARQUE'A 
NADPROGRAM: Aktualności dźwiękowe. 
Aparatura Western Electric. 


DŹWIĘKOWE KINO 


UCIECHA 


ZŁOTA 72 
Pocz. w liIl-gi dzień 
wiat o g. 4, 6, 8, 10 


RAMON NOVARRO 


jako 


„Porucznik Armand” 


DŹWIĘKOWE KINO 


TĘCZA” 
Przejazd 9. Pocz. 6.15, 
Kto wzrusza serca widzów? 
Janet Gaynor, Charles Farrel 


w filmie „Foxa” p, t. 


MOJE SŁONECZKO 


Ceny miejsc od 1 zł. 
Marszałkowska 111 


Kino ŚWIATOWID Pocz. 4, 6. 8, 10, 


Passep.. bil, ulg. i bezpłatne nieważne, 


„MAROKKO” 


Marlena Dietrich i Gary Cooper 


Na godz. 10 miejsca numerowane. 


UWAGA. W Wielki Czwartek kino będzie czyn* 
ne. Wyświetlany jest wielki film historyczny 
p. t. „SERAFIN LUDZKOŚCI". Całkowity dochód 


na cele ciężko posxkodowanych inwalidów 
80 GROSZY 


wojennych 
NA RENE FILM DŹWIĘK. 


„AONIEL Wiii 


w COLOSSEUM 
MAŁA SALA: Początek 4. 


CENY 
„WRÓG KOBIET" w roli głównej HAROLD LLOYD 


Pocz. 
o 6-ej 


OR = 


ZE SCENY I ESTRADY 
Wieczór Karola Szymanowskiego.—Kleiber, 
Szigeti. 


Muszę zacząć od przypomnienia smutne- 
go faktu, że dzisiaj nikt się prawie współ- 
czesną muzyką polską nie interesuje. To, 
co się daje na estradach, jest przeważnie 
bezplanowo forsowane i nie znajduje żadne. 
go oddźwięku wśród publiczności, która czę- 
sto, nie wysłuchawszy utworu, najfałszywiej 
rozumuje, że musi on być „brzydki”, ponie- 
waż jest modernistyczny” i polski, Skutecz- 
nie walczyć z podobnym przesądem można, 
oczywiście, tylko wtedy, jeżeli mu się prze- 
ciwstawi mądrą popularyzację wartościo. 
wych współczesnych polskich utworów. 


Pod tym względem twórczość K, Szyma: 
nowskiego daje się wyzyskać doskonale. Je- 
go sonata skrzypcowa d-moll, „Mity”, pieśni, 
etiudy fortepianowe (szkoda jeszcze, że nie 
warjacje lub fantazja) wykonane na ostat- 
nim koncercie środowym zasługiwały na da. 
łeko większe powodzenie, niż to, z którem 
się spotkały w małej i, mimo to niewypeł- 
nionej, salce „Lutni”. 


Najświeższe atrakcje zagraniczne ostat- 
nich tygodni — to nazwiska Ericka Kleibe- 
ra i Józefa Szigeti, Pierwszy — wybitny 
kapelmistrz berlińskiej opery o żelaznym 
rytmie i mistrzowskiej sile oddziaływania 
na orkiestrę, drugi — arcy-poetyczny skrzy- 
pek, który, nietyle może w ostatnio, słabo 
z orkiestrą zgranym, koncercie Bacha d-moll, 
ile w koncercie Mendelsohna i na recitalu 
własnym odnosi, jak dawniej, wielce zastu- 


żone tryumfy, H. D. 
Z teatrów świetlnych 


PALACE: „Z rozkazu księżniczki”, 


Jest to film jeden z serji pół-komedji pót 
operetek, z których 2 z udziałem Harry Ga- 
rata („Droga do raju", „Złodziej miłości”) 
mieliśmy okazję oglądać i — i spotkały się 
z jaknajwiększem powodzeniem. Lekka, nie- 
skomplikowana, ale w swej prostocie urocza 
fabuła, wesołe sytuacje, dowcipny  djalog 
francuski (ludziska nagwałt przypominają 
sobie, czego się kiedyś uczyli „na językach” 
w szkole), miłe d'a ucha, efektowne, choć 
często naiwne, efekty muzyczne, a przede- 
wszystkiem wdzięk uroczej pary: Liljany 
Harwey i Harry Garrata (w wersji niemiec- 
kiej gra Willy Fritsch) — wszystko to spra: 
wia, że widz bawi się dobrze śmieje z ca- 
łego serca, a po wyjściu z kina nuci ślicz: 
nego „walczyka miłości”, którym obraz jest 
zakończony. 


Nadprogram urozmaicony i ciekawy. 
Ika 


Str. 6 


„ROBOTNIK“, czwartek, 2 kwietnia. 


Nr. 125 EN 


Rzeczy ciekawe i aktualne 


WIDMO NENY SAHIBA NAD INDJAMI 
622 NOWYCH OFIAR WALKI O NIEZALEŻNOŚĆ 


Konferencja. Okrągłego Stołu oraz 
układ z Gandhim bynajmniej nie dopro- 
wadziły do uspokojenia w  Indjach, 
Wprost przeciwnie w licznych miastach 
wydarzyły się krwawe zamieszki, któ- 
je pociągnęły za sobą setki ofiar. Mię- 
dzy innemi w mieście Cawnpore pod- 
czas starć zginęło 122 osoby a przeszło 
500 odniosło lżejsze lub cięższe obra- 
żenia, 

Wydarzenia w Cawnpore wywarły o- 
gromne wrażenie w Auglji, ponieważ 
to miasto jest szczególnie pamiętne z 
krwawej rzezi urządzonej w 1857 roku 
przez głośnego ówczesnego przywódcę 
Hindusów — Nenę Sahiba., Jak wia- 
domo, Nena Sahib utopił wówczas ty- 
siące europejskich kobiet i dzieci w 
wielkiej studni nad którą dziś wznosi 
s.ę postawiony tam pomnik dla ofiar 


tych krwawych zajść z przed 80 laty. 


Rozruchy w Cawnpore zaczęty się od 


l 
9 
f 
f 


ZABAWNY 
W SEJMIE CZESKIM 


W parlamencie czeskim rozpatrywa- 
no w tych dniach zabawną sprawę o- 
brazy honoru i nietykalności poselskiej 

Mianowicie socjalistyczny poseł Voj- 
ta Benesz, brat ministra spraw zagrani- 
cznych dr. Benesza, z zawodu nauczy- 


* ciel, przemawiał podczas jakiegoś zśro- 


| cho - słowackich 


bójek pomiędzy Hindusam i muzułma- | 
nami. Pośród rannych liczą bardzo wie- | 


le kobiet i dzieci. Władze zarządzaiły 
niezwykle energiczne środki, w celu 
przywrócenia porządku. Pozatem dwie 
kompanje wojska angielskiego i prze- 
szło 200 policjantów wysłano do Alla- 


habada i Lucknowu ażeby zśnieść tam 
rozruchy wynikłe z powodu egzekucji 
w Lahorze. 

W Lanwpore walki pomiędzy H'ndu- 
sami i mahometanami trwają dalej. 

Wściekłość rozgoryczonych nacjonali- 
stów hinduskich zwróciła się również 
przeciwko osiadłym w tem mieście Eu- 
ropejczykom, oraz przeciwko Gandhie- 
mu, który uznany został za zdrajcę. 

Na naszej ilustracji widok miasta 
Cawnpore. 


Boi! córka ode 


Oto jak wygląda reklama 
mie w stolicji Japonji — Tokjo, 


E G NaP Gedi które odbywają się obec- 


| 
- 
E. 


madzenia na temat uregulowania cze- 
reparacyj. Przema- 
wiającemu posłowi przerywał ciągle 
komunistyczny poseł Dworak. Mówca 
straciwszy w końcu cierpliwość, zawo- 
łał zirytowany: „Pan tego nie może 
zrozumieć, niech pan sobie każe zwró- 
cić pieniądze, wydane na naukę w szko- 


Wśród ogólnej wesołości odpowie- 
dział poseł Dworak: „Zapomina pan o 
tem, iż swojego czasu byłem pańskim 
uczniem!“ 


Poseł Benesz nie tracąc rezonu, od- 
parł: „Pamiętam, iż miałem wówczas 
w mojej klasie kilku osłów!'* 


Obrażony temi słowami komunistycz- 
ny poseł zaskarżył Benesza o obrazę 
honoru i zażądał zniesienia w stosun- 
ku do niego nietykalności poselskiej. 


Odpowiednia komisja parlamentarna, 
która miała rozsądzić powlższą spra- 
wę, orzekła jednak iż poseł Benesz nie 
przekroczył bynajmniej dozwolonych 
granic krytyki: tem samem  nietykal- 
ność poselska Benesza została  utrzy- 
mana w mocy. 


DAERA ESAS EE s AE SAE OA A 


ABD - EL - KRIM 


WRACA DO MAROKKA 


Długoletni wódz Kabylów marokańe 
skich — Abd-el-Krim, który całe lata 
toczył walki z Francuzami, został, jak 
wiadomo, wzięty do niewoli i osadzony 
na wyspie Reunion (Ocean Indyjski). 
becnie zwrócił się on do rządu francu- 
skiego z prośbą o ułaskawienie. 


Nie ulega wątpliwości, że rząd francu- 
ski przychyli się do tej prośby i pozwoli 
mu wrócić do. Marokka, 


%YPADEK 


WALKA O REPUBLIKĘ W HISZPANII 


KRWAWE STARCIA POMIĘDZY MŁODZIEŻA REPUBLIKAŃSKĄ 
A POLICJĄ 


Jak już wiadomo z depesz, doszło w 
stolicy Hiszpanji — Madrycie, do no- 
wych krwawych starć pomiędzy de- 
monstrującymi za republiką akademi- 
kami a policją i żandarmerją. Niedale- 
ko Uniwersytetu wywiązała się nawet 
formalna bitwa, pomiędzy ulokowany- 
mi na dachu uczelni, uzbrojonymi stu- 
dentami, a śwardją i policją. Kilka o- 
sób zginęło a kilkanaście odniosło c'ęż- 
kie rany. 


Nasze zdjęcia przedstawiają momeńte 
ty z walk ulicznych. 

Na pierwszej ilustracji — jedna z u 
lic Madrytu w czasie demonstracji. 

Na drugiem zdjęciu u dołu widać, 
jak gwardja strzela z karabinów do 
młodzieży akademickiej. Ta ostatnia 
zgromadzona — jak to przedstawia 
górna część zdjęcia — na dachu Unie 
wersytetu, odpowiada strzałami z re- 
wolwerów. 


Momenty z walk ulicznych w Madrycie. 


POSTĘPY TECHNIKI BUDOWLANEJ W AMERYCE 


Przenoszenie drewnianych jedno lub 
dwupiętrowych budynków jest — jak 
wiadomo — rzeczą dawno praktyko- 
waną w Ameryce, Obecnie jednak in- 
żynierowie poszli o jeden krok na- 
przód. W mieście Newark wniesiono 


do biur miejskich podanie o pozwole- 
nie przeniesienia o sto metrów 10-pię- 
trowego budynku murowanego. Koszt 
tych przenosin wynosić będzie 3 miljo- 
ny złotych, 


ROMAN GUL. 


GENERAŁ BO 


POWIEŚĆ. 


z upoważnienia autora przełożyła z rosyjskiego 


Halina Pilichowska. 


Nagle urwały się tańce, muzyka, krzy- 
ki -Wszyscy rzucili się ku Sawinko- 


wowi, Pierwszy, ciężko sapiąc po tań-; 


cu, rzucił się Czernow z krzykiem. — 
Ojcze ty nasz drogi! — Sawinkow po- 
czuł siłę Czernowa, który ściskał go 


stupudówemi łapskami, i całował ser-. 


decznie w nieogolone policzki. 

— Ach, toż to radość! Towarzysze! 
uczcijmy naszego nieocenionego, . nie- 
ustraszonego bojowca Pawła Twanowi- 
cza! Hurra! ' 


Ale okrzyk nie BEC" oddźwięku. 
Sawinkowa okrążyli bojowcy.  Obej- 
mował go Kalajew. Ściskał rękę Szwej- 
cer. Witała się Dora. Sawinkow pod- 
szedł z nimi do stołu. Stół zmęczył 
się już. przyjęciem, nie mógł utrzymać 
butelek, przekąsek, kwiatów, wszystko 
waliło się na podłogę. Nawet niebie- 
ski czajnik z wypalonym bokiem stał 
rozpaczliwie przechylony. Gdy Sawin- 
kow siadał, wypłynęła 
pokoju otyła postać Azefa. 

— [wanie, jakże się cieszę! 

— Chwalić Boga, chwalić Boga — 


powtarzał Azef, obejmując, całując go. 


Patrzono na nich. Byli- bohaterami 


z sąsiedniego 


czy w ogrodzie”. 


62 
święta "partii, kierownikami akcji, Ale 
w kącie znów zabrzmiała bałałajka. 
Przyśrywał zbiegły z Rosji nieznany 


nikomu  seminarzysta, zakochany - w 
śenjuszu Czernowa, odurzony genew- 


:skiem powiewa, mowami, atmosferą 


GK 
— Tak, drodzy przyjaciele, wielka 
akcja, ogrómna akcja, święta akcja — 


*'obejmował 'Czernow - Azefa, pojklepujac 


$o po ramieniu. 

— Jegora szkoda — smętnie przez 
nos powiedział Azef. 

— Pewnie, że szkoda, pewnie, że 
szkoda, i wszystkim nam szkoda go, 
ale ekscytatywny teror wymaga ołiar i 
nie wątpię, że Jegor godnie i odważnie 
wejdzie na szafot. 


Od Czernowa bił zapach nalewki. 
Ktoś od stołu powiedział: , 

— Nie macie co do niego wątpliwo- 
ści, Wiktorze Michajłowiczu? 

— Zupełnie zupełnie, pewien jestem, 
Jegor to odważny człowiek, 

Seminarzysta grał „Czy to w sadzie, 
Pokój napełniał się 
tęsknotą i smutkiem.  „Cekiści* stło- 
czeni- koło stołu  sprzeczali się wsi- 


Redaktor odpowiedzialny: WACŁAW CZARNECKI. 


nych smugach dymu na temat kontaktu 
BOO; ACR, Bojowcy siedzieli na ka- 
napie. Ale z przejęciem mówił pośród 
nich tylko Kalajew. Szwejcer popijał 
wodę mineralną. A najbardziej smut- 
na w tym dymie i zgiełku była Dora 
Brylant, Wyglądała jak konający ptak. 
Nie rozmawiała z nikim, nie dostrzega- 
no jej. Wszystko wydawało się Dorze 
obce, cudze, Wydawało się jej, że lu- 
dzie sprzeczają się' o coś śmiesznego i 
okropnego, A bałałajka seminarzysty 
pośrążała się w smutku. „Pomarańczka 
pękła tam przy cesarskim moście, gdzież 
się podział ‘groźny pan o dziwnym za- 
roście" , 


— Czemu, tówaczyszko, iesteście ta- 
ka smutna? 

— Nie jestem smutna. Skądże znów? 

— Toż widzę przecie, towarzyszko, 
a takie mam oko, że dojrzę głęboko — 
tenorkiem chichotał Czernow, poklepu- 
jąc Dorę po ramieniu. 


— Dajcie spokój, towarzyszu Czer- 
now — powiedziała. 

Czernow odszedł, 
chylonych nad stołem „cekistów'' 
razu wtrącił się do sporu, 
szybko: 

— Nie, najmilejsi, socjalizacja ziemi 
nie da się pogodzić. 

Ale dniało już. Przez otwarte okno 
naprzeciw świtowi płynął dym. rosyj- 
skich papierosów, jakgdyby unosząc się 


objął dwóch po- 
i od- 
mówiąc 


Wszyscy wstawali, hałasując  krzesła- 
mi. Wyszli gromadą na rue de Ca- 
rouge. Według rosyjskich zwyczajów 
żegnali się długo, umawiając się, wy- 
znaczając: spotkania! I rozeszli się na- 
prawo nalewo. We drzwiach jeszcze 
tylko chwiała się ruda czupryna bar- 
czystego gospodarza. Ale wkrótce i on 
zamknął drzwi. - i 


9, 

Sawinkow pisał list do Niny: 

„Droga Nino! W, ostatnich dniach 
czuję tęsknotę za tobą, znacznie silniej- 
szą, niż uczucie miłości, które nas łą- 
czyło i łączy, Może to dziwne? Może 
sprawi ci to ból? Ale tak jest. 

Teraz, naprzykład, gdy przez ok- 
no zaglądają do mnie genewskie  gó- 
ry, a po jeziorze płyną łódki z jakimiś 
obcymi ludźmi i w oddali trąbi bielutki 


stateczek pragnę tylko. jednego: — zo-. 


baczyć ciebie, Pragnę, byś była ze mną 
tu, w jednym pokoju, gdzieś całkiem 
blisko. Żebym wiedział, że nie jestem 
sam, że jest ktoś, kto mnie kocha, sil- 
nie, gorąco, komu jestem drogi, dlate- 
go, że zmęczony jestem, Nino. Niech 
nie brzmi to dziwnie. Ostatnie wypad- 
ki przemęczyły mmie, Nie wiem, kiedy 
zobaczymy się, Jakie to dziwne, że 
mam córkę i syna, których. wcale pra- 
wie nie znam. Chcę się postarać, aby- 
ście wyjechali zagranicę, abyśmy mogli 
| choćby zrzadka widywać się i miesz- 


ku górom. w śnieżnych  kołpakach. kać razem. Podwójnie ciężko mi i boli, 


gdy wspominam, że podczas wspólnego 
pożycia tak często męczyłem ciebie. 

Ale teraz odczuwam bolesną, niemał 
dziecinną potrzebę widzieć ciebie, na* 
wet nie widzieć, ale czuć, wiedzieć, że 
jesteś tu, w tym samym pokoju, tu 
chodzisz. Dużo dziwnego i niejasnego. 
Dopiero zupełnie niedawno zrozumia- 
łem, co to jest samotność. W ostatnich 
dniach napisałem parę wierszy, Jeden 
z nich posyłam ci: 


Daj mi trochę tkliwości, 
Serce lodem pokryte. 
Daj mi trochę radości, 
Serce mam rozbite, 


Daj mi trochę czułości, 
. Serce twarde, jak kamień, 
Daj mi: trochę litości, 
Serce boli od zranień, 


Daj mi dar rozumienia, 
Dusza ma martwa dla świata. 
Daj mi zdolność istnienia, 
Dusza w pustkę ulata.*) 


— Albo pobłogosław śmierć moją”, 


Napisz do mnie . na poste restante, 


Mocno ściskam ciebie i dzieci. 
Twój B. Sawinkow. 


*) Przekład p, H. Felsenhardtówny. 
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